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USA nie będą wtrącać się
w wewnętrzne sprawy Chin

WASZYNGTON. (Obsł. w!.). 
Członków ,e • obu partii, reprezentowa­
nych w Kongresie amerykańskim, wy­
razili ap.obatę decyzji rządu, polegają­
cej na porzuceniu wszelkich prób po­
średniczenia między chińskimi komuni­
stami a rządem centralnym Czang-Kai- 
Szeka. Decyzja ta została ogłoszona w 
środę, przy czym rząd amerykański o- 
£wiadczyI, te 10.000 żołnierzy amery­
kańskich, którzy znajdują się w Cni- 
aach, zostaną wycofani.

Korespondenci polityczni w Waszyn­
gtonie podkreślają, ze jest to pierw­

sza akcje dyplomatyczna Marshalla od 
chwili, kiedy został ministrem. Decyzja 
ta nie wywołała zdziwienia gdyż kom­
pletne (lasko misji Marshalla w Chi­
nach kostało wyraźnie stwierdzone w

(ego ostatnim sprawozdaniu. Przed wy­
jazdem z Chin Marshall skrytykował 
ostro skrajne elementy w obu obozach 
chińskich i twierdził, że wybawieniem 
Chin od wojny byłoby jedynie przeję­
cie w.adzy przez liberalne elementy w 
łonie Kuomintangu i mniejsze, liberalnie 
myślące partie polityczne.

Amerykańska opinia publiczna jest 
w tej sprawie wyraźnie podzielona, bo 
Amerykanie zda]ą sobie sprawę, że 
skrajna prawica reprezentuje w Chinach 
element przekupny, brutalny i nieza­
radny Oferta amerykańska udzielenia 
Chinom pożyczki pod warunkiem utwo­
rzenia rządu koalicyjnego z udziałem 
komunistów uległa już przeterminowa­
niu.

Ambicja Berlina 
otworzenie nem.asthi rządu centralnego

m

BERLh (PAP) — Rada miejska przy

Jęta jednomyślnie propozycję partii li­
teralne iemokratycznej w sprawie na­
gromadzenia materiałów na konferencję 

pokojową.
Prior odniczący tej partii dr Wilhelm 

KOI*, uza.sadi.il te propozycje brakiem 
centralnych organów władzy w Niem­
czech. Stwierdził on, że Niemcy mają 
obecnie li premierów, 50 ministrów i 
?'<000 deputowanych. Konieczne jest więc 
a worzenie przynajmniej placówki cen­
tralnej, która zgromadzi dokumenty, ja­
kie będą potrzebne dla udzielenia odpo-

Strzały protestacyjne 
czy zamach na Franco?

PAKYŻ. (SAP) — Jeden z dziennika- 
Ł*y paryskich opublikował depeszę swe 
go korespondenta z Madrytu, który po 
eaj*. że 9 stycznia, goy Franco wycho­
dził X klubu oficerskiego, jeden z ofice 
ów, należących do Jego świty, odaał 

8 »traały rewolwerowe, raniąc lekko 
Jwóch oficerów z bezpośredniego otoczę 
nla Franco. Podobno nawet jedna z kul 
musnęła ramię Caudilla.

Oficer ten, płk Sanchez Alvarez — 
uatychmiast aresztowany — podobno o- 
ówtadczył, że nie miał zamiaru zabić 
Franco, ali chciał wystrzelić w powie­
trz* na znak protestu przeciw przymuso 
rej dymisji monarchistyczrego gen. 

Aranda, który w ubiegłym miesiącu zo­
stał tesłany na wygnanie.

wiedz! na pytania stawiar * podczas kon 
ferencji w Moskwi*.

Poszczególne baseny w porcie gdyńskim znowu pokryły się powłokę lodową.
(Fot E. Zdanowską

BSiskup nlenai&ckś

sprawia w dann antypolską propagandę
OLSZTYN (PAP). Przybyły niedawno s Da 

nii do Olsztyna Warmiak Melerski opowia­
da, że wielkg przeszkodę powrotu do kraju 
przebywajęcych tam 18 tys. Warmiaków wy­
wiezionych przez Niemców przymusowo w 
czasie działań wojennych, jesr stanowisko

KoteJyposlav/iido Watykanu
o wydanie zbrodniarzy 

wojennych
BELGRAD. (SAP. — Rząd jugosło­

wiański wystosował do Watykanu 
dwie noty dyplomatyczne.

Pierwsza nota domaga się wydania 
pięciu koiaboracjonistó y. Poszukiwa­
nia przez władze amerykańskie i brytyj 
skie na terenie W^ch nie dały rezulta­
tu, ponieważ kolaooracjoniści schronili 
się w Watykanie.

Druga nota protestuje przeciw porno 
cy, udzielonej pewnej liczbie emigran­
tów jugosłowiańskich. Komisja ponty- 
fikalna uławila im wyjazd z Włoch.

biskupa niemieckiego, podpisujęcegp się 
Herr Bischof von Ermland — Ost Preuśsen— 
Zur Zei* Halle — Saale, co w tłumaczeniu 
brzmi, biskup warmiński, Prusy Wschodnie, 
czasowo w Halle nad Saale. Narzucił on 
swoje usługi zarządowi obozu Klevenmac- 
ken u Danii jaico igeznik intormocyiny po- 
mięuzy przebywającymi w obozie warmiński 
mi M izurcrii a ich rodzinami w kraju.

Calem usłużnej działalnóśti byłego bi­
skupa jesł powstrzymanie od powrotu do 
kraju rodaków i-umocnienia w nich poczucia

tymczasowo!ci w stosunkach . na Ziemiach 
Odzyskanych. Ponieważ oficjalne koła nie­
mieckie w Berlinie zdaję sobie sprawę z 
wagi, jakę Rząd Polski przyw;qzijs do zo- 
gadnien.a .epatriacji autochtonów do kraju, 
wroga dz'c'clność biskupa niemieckiego po­
siada wszelkie cechy jawnej, celowej i zor- 
ganizawanej propaqondy, wspieranej przez 
czym iki niemieckie.
{ Poz&słajS do wyjaśnienia kwestia, po co 
były- biskup niemiecki siedzi dotychczas w 
Ddnii i kto go finansuje.

Sej* ustawodawczy, wybrany pod- 
czas oetatruch wyborów, zbierze tlę w 
dniu 4 lutego w odbudowanym gmachu 
przy ul. Ignacego Daszyńskiego (daw­
na Wiejska). Pierwsze dni obrad będą 
poświęcone doniosłym aktom wyboru 
marszałka sejmu i Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Podstawą prawną tych ak­
tów będzie konstytucje marcowa 1921 r.

Akt otwarcia obrad nowego sejmu 
będzie transmitowany przez radio. Wy­
razem zainteresowania się całego świa­
ta pierwszymi aktami odrodzonego par 
lamentu polskiego Jest zapowiedziany 
udział około 60 przedstawicieli prasy 
zag.anlcznej.

Otwarcia sejmu dokona Prezyden 
KRN. Najstarszy wiekiem poseł złoży 
przysięgę na ręce Prezydenta i obejmie 
przewodnictwo dla przeprowauzeniu. 
ślubowania wszystkich pozostałych po­
słów.

Z kolei nastąpią wybory marszal ■ 
ka sejmu, wicemarszałków oraz sekr* 
taizy.

Po ukonstytuowaniu się władz tws> 
wego sejmu zostanie przedsAwiony 1» 
We rządowy projekt uchwały o sposo-r 
bie wyboru Prezydenta i zgłoszone zoi 
staną kandydatury na stanowisko gło­
wy państwa, którego sejm powoła w 
drodze głosowania.

Nowoobrany Prezydent przybędzl. 
do sejmu w otoczeniu szwadronu szw« 
leżerów z fanfarami, w towarzystwie 
prezesa rady ministrów. Po złożeniu 
przysięgi przez nowego Prezydenta, u- 
roczyste posiedzenie sejmu poctani* 
zamknięte.

Bezpośrednio potem w apa. tarnend« 
marszałka sejmu, w obecności prezy­
dium KRN, rządu in corpore, oraz wice­
marszałków sejmu, nastąpi uroczysty 
akt przekazani« władzy. W momenci* 
podpisywania protokółu objęcia wiader 
przez nowego Prezydenta artyleria, usta 
wioń« w jednym z ogrodów warszaw­
skich, odda 21 salw honorowych,

Właściwa, normalna sesja sejmu 
ustawodowczego, rozpocznie się po u- 
roczystej sesji. 1

W poniedziałek, u godzinach popołu­
dniowych, kierownictwo robót odbudo­
wy sali sejmowej przekaż, kompletnie 
urządzoną talę. Dzięki pracy, trwającej 
dzień i noc, wszvstkich robotników i 
pracowników zatrudnionych przy odbu­
dowie, oraz dzięki ogromnemu wysiłko­
wi załogi fabryk, które wykonały u- 
rządzenie ‘ sali, nowa sala sejmowa zo­
stała wykończona przea przewidzia­
nym terminem.

Państwowa lista postów do Sojntu
usB mdof p fx

Przyj aźń fra ncusltopolska
(PAP). — Pod egidą Towa- 

jrstwa Przyjaźni Francusko-Polskiej 
idbyt się wieczór, na którym prof. Jolioi 

CuiiU, prezes światowej konferencjji 
technicznej Picard i inni, dzielili się z 
publicznością wrażeniami z pobytu w 
Polsce. W końcowej rezolucji, uchwalo­
nej jednomyślnie, wyrażono „w prze­

dedniu konferencji moskiewskiej pragnie 
nie, aby mród polski na terytorium ok­
reślonym przez konferencję poczdam­
ską, otrzymał odszkodowania propor­
cjonalne do jego ofiar i aby Francja i 
Polska połączyły się układem, który 
będzie jedną z najtwalszych podstaw 
światowego pokoju".

Dekorscfa zastawnego żołnierza

Polski poazemnej
tfAMZAW* (obsł. wł.) Dnia 1 kutego

er,, w frz*cig rocznicę zamachu na Kutsche­
rn, zastępca Noczełnego Dowódcy W. P. 
gen. Jywiz.i Marion Spychalski udekorował 
U. s..i*niu KRN Zdzisława porockieqo (pseu- 

Kruszynka), żołnierza AK f bczpośred

nieco wykonai es wyroku na szefa gestapo 
w Warszawie, Kulrchcrę — Krzyżem Grun­
waldu 3 klasy za całośc walki z Niemcami 
i Krzyżem Virtuti Militari 5 kiesy za wyko­
nanie zamachu.

WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Jnia. basador Wunde, prezydent Warszawy 
1 lutego br. odbyło się posiedzenie pań-1 Tołwiński, prezes PSL Mikołajczyk, mi- 
stwowej komisji wyborczej z udziałem 
generalnego komisarza wyborczego i 
wszystkich członków komisji. Ponieważ 
niektórzy posłowie zostali wybrani z li­
sty okręgowej i z listy państwowej, ko­
misja rozpatrzyła ich oświadczenia o u- 
stąpieniu kolejności i o zrzeczeniu się 
niektórych posłów na rzecu następnych, 
po czym ustaliła pełny skład posłów do 
Sejmu ustawodawczego z okręgów i list 
państwowych. Protokół posiedzenia po­
stanowiono ogłosić w Monitorze Pol­
skim.

Legia cudzoziemska

Z listy państwowej mandaty posel­
skie otrzymali m. innymi: Prezydent
Bierut, Marszałek Żymierski, sekretarz 
SL Korzyckl, przewodniczący KCZZ Wt- 
taszewsU, sekretarz generalny KCZZ 
Rusinek, prezes ZvriązJ'u Samopomocy 
Chłopskiej Janusz, generał Spychalski 
minister ButeP, wiceminister Berman, 
prezes „Społem" ŻerKowskl, minister Raa 
kiewlcz, prezes OMTUR Obrączka, wi­
ceminister Chajn, minister Kowalski, de 
legat rządu. Kwiatkowski, prezes CUP 
Bobrowski, ambasador Oskar Lange, mi­
nistrowie Dąbrowski, Sztachelskl, Kaczo 
rawski, wiceminister Modzelewski, im-

nister Kiernlk, wiceminister Rek.
Z okręgu nr 1 Warszawa-miasto o- 

trzymał m. innymi mandai wiceprezy­
dent KRN Stanisław Szwalbe. Z okręgu 
nr 16 Zamość przeszedł minister Świąt­
kowski. Generał Jóźwiak Witold Fian- 
ctszek, główny komendant Milicji Oby­
watelskiej, otrzymał mandai w okręgu 
chełmskim. Generał Paszkiewicz Gustaw 
w Ełku. Minister Rabanowskl w Olszty­
nie. Premier Osóbka-Morawskl i mini­
ster jędrychowskl zatrzymali mandaty 

okręgu Gdańsk. Członek prezydium 
KRN Zambrowski, wiceminister Żeglugi

Gkosfeld ł wiceminister Oświaty Krasow 
ska z okręgu Szczecin. Wiceminister 
Spraw Zagrań. Leszczyckl — z Poznanń . 
Kierownik ministerstwa Informacji i Pro 
pagandy Wtdy-Wirski i wiceminister 
Wolski — s okręgu Świebodzin. Gene­
rał Świerczewski — z Gniezna.

Wicepremier Gomułki zatrzymał mai 
dat z Wrocławia, minister Rzymowski— 
z Wrocławia 2, minister Kuryłowicz — 
z Katowic, minister Cyrankiewicz — 
z Będzina. Minister Minc będzie repre­
zentował w Sejmie okręg Gliwice. Wiej 
prezydent KRN Barcikowski i minister 
Tkaczow zatrzymali mandaty z okręgu 
Rzeszów.

Pried kilku dniami agencja API podała 
wiadomość jednej z niemieckich gazet o 
rtekornym tworzeniu przez władze brytyj. 
skie legii cudzoziemskiej z niemieckich 
jeńców wojennych.

Oddziały te są nocami wysyłane na bry 
fy/jkich transportowcach i portu w Bremie 
t przeznaczeniem do ko/onii brytyjskich na 
Pacyfiku i Oceanie Indyjskim. Grupie ta­
kich .legionistów“' udało się uciec i oni to 
rozgłosili powyższą wiadomość.
„Berliner Zeitung" podoje API.

Władze brytyjskie w Hamburgu były In- 
■A pelawuru w sprawie legii cudzoziem­
skiej I nie udzieliły dotąd odpowiedzi. Nie 
lest s'esitq istotne, czy wiadomość ta jest 
prawdziwa we wszystkich szczegółach. Byt 
może jest lołszywa. Ale jest równocześnie 
prawdopodobna. Usprawiedliwia jq calcić 
polityki brytyjskiej w stosunku do Niemiec. 
So sę przecież inne hkly, tym razem pe­
wne i stwierdzone. N,e chodzi nam fu o 
droh.azgi iok np. fralerniracjo czy podej­
mowanie niemieckich jeńców w domach 
angielskich. To może drażnić, ale nie bu­
dzi poważnego niepokoju. Natomiast wia­
domości lego rodzaju, jak zwalnianie wy­
bitnych osobistości nicmiecKich z obozów

w Południowej Afryce i zatrudnianie Ich na 
odpowiedzialnych stanowisk ach państwo­
wych, jak jawna działalność w tejże Połu­
dniowej Afryce narodowo - socjalistycznej 
niemieckiej organizacji „Grünhemden" — 
niepokoję. Bo jeszcze w dziwny sposób te 
fakty kojarzą sią ze stanowiskiem Unii 
Połdn. Afrykańskiej na konferencji londyń­
skiej.

Anąlicy widać staranni• wykorzystują 
Tyle za doświadczenie iwego pokonanego przeci­

wnika. I tego konstruktora VI i tego sza­
rego SS-mana, który tak świetnie spisywał 
się w Europie, że teraz godzien jest w bry­
tyjskim mundurze morjować kolorowych 

Nauka nie idzie w las. Ostatni „umei 
„Przekroju" przynosi zdjęcia z łapanki w 
Jerozolimie. Zofrzymoni stoję pod ściana­
mi twarzą ao muru z rękami wzniesionymi 
w górę. Bardzo zno/omy widok... Czyi by 
również dzielą doświadczonych fachow­
ców!

Ciekowe, co mówią żołnierze armii bry 
tyjskiej, która walczyła o, wolność Europy, 
na to osob/iwa braterstwo broni. Boże, 
zbaw Anglię!

ul.

Temu udat się
pomysł

LONDYN. (PAP) — Niezwyjcłą propo 
zycją wniósł wczoral w Izbie Gxin po­
seł konserwatywny Smithers, a miano­
wicie projekt oddania górnikom polskim 
do eksploatacji jednej kopalid i opłaca 
nie Ich stosownie do osiągniętego przez 
nich wydobycia węgla. Mad propozycją 
tą rozwinęła się dyskusja, która obfito­
wała w humorystyczne momenty. Mini­
ster opału Shin well wyjaśnił, że nie ma 
dostatecznych pełnomocnictw do odda­
wani* kopalń brytyjskich Polakom lub 
komukolwiek innemu Poseł Partii Pracy 
Chatwyn-i zaproponował żartobliwie, że 
by oddać kopalni* posłowi Smithersowi 
1 płacić mu «redług osiągniętych przez nie 
go rezultatów, * poseł Gallacher zwró­
cił ironicznie uwagę ministrowi Shin- 
wellowi na „entybrytyjski* stanowisko 
konserwatystów", którego najlepszym do 
wodem jest uczyniona przed chwilą pro 
poxyeje konserwatywnego post® Sml
Am ""‘I_.; u

Polska otrzyma w marcu
44.000 ton zboża z Ameryki
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) _ Pol- (przez UNRkA, — 233 ty*, ton, Austrie

.................. ‘ — 44 tys., Węgry — 9.000 ton i Grecji t
(przez UNRRA) — 47.000 ton.

Jednocześnie wczoraj Międzynarodo»- 
wa Rada Żywnościowa postanowiła zwrd 
cić się do państw członkowskich x proi 
bą o podanie wysokości swego eksport« 
artykułów żywnościowych. Postanowio­
no również utworzyć komisję, która by­
łaby łącznikiem między Rada a FAO 
(Organizacją Narodów Zjednoczonych 
do spraw wyżywienia i rolnictwa). •

ska otrzyma w marcu przez UNRRA 44 
tys. tor zboża. Wczoraj w Waszyngto­
nie amerykański departament rolnictwa 
podał do wiadomości, że eksport zboża 
w marcu będzie największy od zakończę 
nia wojny i wyniesie półtora miliona 
ton. Większość tego zbo:« zostanie prze 
dana do Europy.

Francja ma otrzynać 68 tys. ton, en- 
glo-amerykańska strefa w Niemczech — 
240 .tys,, francuska — 39.500. Włochy

Koniec kontroli sojuszników
wt- Włoszech

RzYM. (API) — Naczelny cowodca 
wojsk sojuszniczych na obszarze śród­
ziemnomorskim, William Morgan, podał 
do wiadomości, te poczynają: od półao 
cy z piątku na sobotę została -zawieszo­
na działalność alianckiej komisji kon­
trolnej we Włoszech ze względu na to, 
ż* nie ma nadal potrzeby utrzymywania 
takiej komisji.

Pewne czynności korni* ji kontrolnej 
będą przejęte przez główną Kwaterę oż 
działów alianckich, Przebywających w« 
Włoszech.

Z dniem i lutego admirał marynarki 
amerykańskiej Elity Stone mianowany 
został szefem wydziału wojskowych 
spraw włoskich przy głównej kwatera* 
wojsk sojuszniczych.

uWspaniały sukces
ptesciarstwa polskiego

meczu mim* -aeaiosumtjA ul *
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alcoholism
W oftłitnla Burner** „Kuźnicy*' xn«)<ta*{•«V tfatne uwagi Jaaa Szczepańskiego, 

które poniłaj w «loznacxay® •któcemłi 
prsyUcaunf;

Alkoholizm występujący w tej po­
ltert jak obecni 3 u nas, nie jest sprawą 
prywatną ludzi upijających się z róż­
nych osobistych powodów. Jest to zja 
Wislco strukturalne, uwarunkowane nie 
tyle indywidualnymi skłonnościami po­
szczególnych jednostek, lecz procesami 
łpo‘ecznvmi, przypominającymi różne 
psychozy zbiorowe. Jeżeli przyczyn al­
koholizmu trzeba szukać w strukturze 
Ivcia wojonneqo 1 powojennego, to je­
go skutki splatają się z całym szere­
giem spraw państwowych, gospodarczych 
i wychowawczych. Nie trzeba specjalnie 
podkreślać, że skutki te są groźne.

Nie należy upraszczać sprawy obar­
czając odpowiedzialnością za pijaństwo 
monopol spiiytusowy Nie produkcja jest 
ważna, a o spożycie 1 nie należy sobie 
wyobrażać, że zmniejszenie podaży spi­
rytusu skasuje automatycznie klęskę pl 
Jeństwa Przyczyny leżą. głębiej. Lecz z 
drugiej strony wyciąganie dochodu pań 
»twa z produkcji spirytusu, jest koniecz 
icć-*ą finansową, której nie należy prze 
Ciągać, gdyż na dłuższą metę Jess to po 
Utyka samobójcza.

ZLCznljmy od spraw gospodarczych. 
Dochody monopolu spirytusowego stano 
srią poważną pozycję w budżecie pań­
stwa. ’ednakże rozpatrywane na długiej 
fali są to dochody pozorne. Może być 
te się mylę. Nie rozporządzam Josta- 
Jeczn''m materiałem orientacyjnym. Lecz 
testawmy przynajmniej w mvśl1 koszty 
strat spowodowanych pijaństwem. Strat 
na razie materialnych. Policzmy pożary 
fehryk i domów katastrofy kolejowe 1 
»amochodowe, szkody w maszynach i 
■rządzeniach, szkody w zdemolowanych 
mieszkaniach i lokalach, wydatki w szpl 
Salach na leczenie osób poraniony ch w 
bojkach i leczenie chorób spowodowa­
nych pośrednio lub bezpośrednio pijań­
stwem) pol'czmy dalej straty w obniżo­
nej wydajności pracy, straty w sile ro- 
IroczeJ i czasie spędzonym na pijań­
stwie. W każdym razie straty te sięgajs 
sum jeśli nie równych dochodowi, to 
bardzo poważnych.

Pijaństwo ma ‘eszcze inne społecznie 
ważne ntćony. Podcina zdrowotność lud 
ności nie tylko bezpośrednio lecz i po 
średnio. Pien'adze przepijane przez oj­
ców nie zostar.a obrócone na żywność 
I ubranie dla dzieci, a stałe niedożywia 
Ule i przeziębienie wzmaga stonleń za­
grożenia gruźlicą. Poza tym pijaństwo 
fest najlepszym środkiem utrzvmvwanta 
warstw ekonomicznie słabych w perma­
nentnej nędzy. Jeżeli obvwatel Zvjsrv 
Se iwujeoo zarobku, systematycznie 
przepita swoja nadwyżkę budżetowa, je 
ka pozostaje po zasnoko^nhi ntfn<mum 
potrzeb tvriowvch własnych i swojet 
rodziny, nie nawiać, że przepi’a zn»r-z 
na cześć swoich dochodów, to rzecz |a- 
sna nindv nie zdobędzie się na podnie 
sienie stoov żyriowel przez oszczędno­
ści. 1 wszelkie próby podniesienia płac 
staja się iluzoryczne, jeśli podwyższony 
Zarobek zostare obrócony na podniesie­
nie wvpi anej porcji alkoholu,

WsDomrę leszcze szkody wycłiowaw 
cza. W toczącej* się niedawno dyskusii 
szkolnej nikt nie zwrócił uwagi na to 
Se WDływ wychowawczy szkoły pozosła 
nie równy zeru jeśli pijaństwo me zo­
stanie przynajmniej ograniczone. Dz*er- 
ko wychowane w rodzinie pijecel wód­
kę w wielkich ilościach i samo pijące 
wódkę, z nalwiększym trudem, lub naj­
częściej nigdv nie wyrośnie na moral­
nie normalneno człowieka. Alkoholizm 
1 demoralizacja Iris zawsze w par's Ile 
przestępstw popełnia się pośrednio luł 
bezpośrednio pod woływem alkohol"? 
Srak w tej chwili odpowiednich staty­
styk Ile nadużyć władzy popełniono po 
pijanemu, które to nadużycia obciążyły 
konto „demokracji" w oczach wszyst­
kich niechętnych?

Jakie satem stosować środk' «arad 
cze? Trzeba odnaleź* przyczyny tej fali 
pijaństwa i likwidować je systematycz­
nie. Nie pomogą ani żadne zakazy, ani 
ograniczenie spożycia, Jeśli nie zostanie 
zlikwidowany pęd do pijaństwa * Jeże'l 
Indzie nie przestaną chcieć pić. 1 tak 
łmk łan pęd do wódki wywołały warun 
M wo'ny, tak należy dążyć do stworze­
nia warunków stabilizacji życowej, «ka 
Bulących ludziom nowe cele 1 wywołu­
jących inne dążenia.

Pljaństwc rozpoczęło się podczas woj 
iy Psychicznie było ono w znacznej

Takie były przyczyny nadmiernego czy nawet więcej. Jednakże walka z al-
pijanstwa za czasów okupacji, Po woj 
nie, warunki nie uległy zasadniczemu 
przezształcenlu Inteligencja pila nadal, 
szukając ucieczki od „ciężkich czasów". 
Szaber 'dal okazję do lepszych i łatwiej 
szych zarobków niż szmugiel wojenny. 
Życie było zupełnie zdezorganizowane. 
Rodziny porozbijane, organizacja i sytua 
cja państwowa płynna, warunki bezpie­
czeństwa małe. W miarę konsolidacji wa 
runków życiowych i fala alkoholizmu o- 
padnie. Leci należy uczynić wszystko, 
by proces ten przyśpieszyć.

Jednakże sprawa jest trudna. Ludzie 
zawsze szukali narkotyków. Alkohol jest 
szczególnie przyjemnym narkotykiem. Da 
je wzmożone poczucie mocy, daje przy­
jemne oszołonrenle,, w którym zatraca 
się właściwa perspektywa rzeczywisto­
ści. Poza tym podniecanie alkoholem 
stało się społeczni« utrwalonym obrzę­
dem. .Piele wódki" Jest swoistą ceremo 
itą uświetniającą wypłaty, urodziny, 
chrzciny, pogrzeby, zjazdy wszelkiego 
rodzaju. I z piciem wódki związana jest 
swoista mitologia społeczna. Najlepszym 
jej przejawem 1 skarbnicą są książki 
Wiecha. Nikt tyle w Polsce nie uczy­
nił dla szerzenia kultu pijaństwa co 
Wioch. Poza tym ciekawą rzeczą byłoby 
dokonanie przeglądu przysłów pijac­
kich, zebranie 1 analiza dowcipów pijać 
kich. Trzeoa skończyć z apoteozowa- 
niem bohaterów i wielkich mężów, któ­
rzy rzygają dopiero po wypiciu litra

Amme Moja Cr aa
BERLIN (obsł. wł 1. Wtadzs amerykań­

skie zamierzają zlikwidować całkowicie Da­
chau i zwolnić wszystkich przebywających 
tam SS-monow i hitlerowców.

Wśiod «tamowanych znajduj* się rńw- 
niet pewno ilość Niemców, poszukiwanych 
przez władze polskie za zbrodnie, popeł­
nione w Polsce w czasie okupacji.

koholizraem musi byc walką prowadzoną 
środkami polityki społecznej. Tu nie po 
mogą represje, ten najprymitywniejszy 
system oddziaływania spole- znego.

Trzeba wszelkimi środkami wiązać lu 
dzi z już istniejącymi normalnymi wa­
runkami życia zbiorowego, żeby nie szu 
kali ucieczki w pijaństwie, i rzeba uregu 
lowa$ system zarobków i skasować żró 
dla zarobków łatwych 1 nadmiernych. 
Trzeba pokazać ludziom, że warto o- 
szczędzać i wkładać pieniądze w przed 
mioty codziennego użytku. Trzeba dać 
masom rozrywki godziwe i kulturalne. 
A przede wszystkim żaden polityk, ża­
den działacz robotniczy czy chłopski nie 
powinien przechodzić obojętnie wobec 
pijaństwa.. Pijaństwo hamuje odbudowę

Zaniedbanie przyczyną 
«traszki Hsterofy

HAGA (obsł. wł.). Holenderskie państwo­
we limę latrrcza stwierdziły, że p zyczyną 
katastrofy samolotu Daxoto w pooliżu Ko­
penhagi, w której zg nął książę Gustaw 
Adolf i śpiewoczko Grace Moore, było za­
niedbacie usunięcia zasuwek, unieruchamia­
jących stery w ogonie samolotu.

W Japonii dość maja
military^nnu

wzmaga nastroje katastroficzne, wywołu 
je obojętność wobec spraw publicznych, 
obniża konsumeję dóbr kulturalnych: 
książek czasopism itp. u

W walce z alkonollzmem trzeba zwró 
clć szczeqólną uwagę na walkę z mito­
logia pijacką. *le zrobił redaktor „Od­
rodzenia", drukuisc satvre Swinarskle- 
io na artykuł Świrszczyńskiej. Prawd? 
:est,‘że piH Poe Baudelaire, Kochanow­
ski, Rev i Swinarski. Nikt tm tego za 
złe nie bierze, leżeli podniecanie alko­
holem pomagało im w tworzeniu. Lecz 
leżeli ktoś. wroruiac sie na Swlparsk'm 
iipjje »V nie dlateoo, żeby pisać wier­
sze, lecz bv tvrapi?'iwać rodz'ne i prze­
pijać jel pieniądze lub ptianv zar.omlna 
o przestawieniu svnnahj ko'nioweoo — 
to fest Inna sprawa. Na pewnei zaba­
wie przedświ-itecznef pi'api glmpaz'aü 
ści argumentowali tak lak satyryk Swt- 
uaiski — nie czvtajsc jeno satjkry — ta 
raz .„utwierdzę się we wierze".'

Walka z pijaństwem nie lest walka 
o prohibicję. Prohibicfa Jest nonsensem 
Żaden nakaz nie odciągnie ludzi od al­
koholu. Walka dotyczy tylko pijaństwa 
lako psychozy zbiorowe), niszczącej na­
ród gospodarczo i moralnie. W tej wal­
ce należy stosować wszelkie rozumne J 
środki. Jan Szczepański

SEJM WIELKICH NADZIEI

O/orto-wy sfra’k 
Ml’! ii fflplil ę Bit IST Ifljtitf

TOKIO (API) — Przeciwni jesteśmy 
premierowi Yohida i jego metodom rzą­
dzenia, przypominającym epokę milita- 
rystyczną gen, Tojo. — oświadczył ko­
mitet japońskich związków zawodo­
wych, który zdecydowany jest proklamo 
wać strajk mimo zakazu n«du Japoń­
skiego 1 gen. Mec Arthura.

Federację państw niemieckich
jrtroponw/e Irresircjla

PARYŻ. (Onsł. wł.). — Gabinet fran­
cuski zaaprobował jednomyślnie wnio­
sek ministra Bidault w sprawie przedło­
żenia radzie ministrów w Moskwie 
projektu utworzenia federacji państw

niemieckich z federacyjnym rządem na 
czele. Francja proponuje feierację luź­
nych państw niemieckich i centralizację 
tylko specyficznych funkcji rządu.

Dziennikarze 
matą własny dom wypoczynkowy

W si "dzibie własnej Związku Dziennika­
rzy w Szklarskiej Porębie odbyło się pos e- 
dzenie Zarządu Głównego Zw'gzku Zawo­
dowego Oz ennikarzy R. P. pod przewodn -
elwem w ceprezesa Zarządu Głównego red 

i zjaździeStanisławo Zięby. Na zwidzie obecni byl 
delegaci z Warszawy, Wrocławia. Kaiawlc 
Krakowa, Gdyni, Poznania, Bydqoszczy, Lu­
blina ' Częstochowy.

W ciągu dwudrvowvch obrad Zarząd 
Główny cmów‘ł całokształt proc związku i 
zagadnień zawodowych dziennikarstwa pol­

skiego.
M. in. Zarząd Główny omówił fakty nte- 

przestrzeqan a umowy zb prowei przez agon 
dy n ekłórych wydawnictw. Zarząd Główny 
zaakcepiował też wnioski w spraw a przy- 
gotowanio do M ędzynarodoweąo Kongresu 
Dziennikarzy w Pradze. Obrady zakończyły 
się jednomyślnym uchwaleniem absolutorium 
d!a wydziału wykonawczego. W ramach zja­
zdu odbyło s ę otwarcie p erwszeqo Domu 
Wypoczynkowego Dz.enmkarzy.

LONDYN (PAP). 160 żołnierzy polskich, 
stacjonujących w Kensinqfon, którzy zgłosi!1' 
s:ę r>a powrót do Polski, urządziło stra«k 
głodowy z teno powodu, że dotychczcs po­
zostałe we Włoszech ich żony i rodziny, z 
którymi chcą wrocoć do Polski — ni« k>- 
stoły sprowadzone do Wielkiej Brytanii, jak 
było fo łm przyrzeczem* przy wyjofdrło i 
Włoch.

Wielu z łych żołnierzy brało udział w 
wolkoch wo Włoszech i w Afryce. Przoby- 
wojq oni już w Anglii od pół roku.

Amerykanie u siebie
NOWi* JORK (PAP). Izba '•prezentonlów 

stonj Georgia 133 ąłosem’ przeciwko 62 
uchwaliła ustawą o „supremacji białych* 
wbrew decyzji Sgdu Najwyższeao Stanów 
Zjednoczonych, który postanowił, że rue wol­
no pozbawiać Murzynów prawa gtosu w wy 
borach.

Roibitfowa fahrt 
konserw ryj.iyob

na Wybrzeżu

i

W związku z przewidywanym znacz 
nym wzrostem połowów ryb morskich w 
roku bieżącym państwowy przemysł kon 

I serwowy na Wybrzeżu prowadzi inten­
sywne roboty przy odbudowie i rozbu- I dowie istniejących fabryk konserw ry*' 
jych. Są to fabryki: „Gedania" w Gdań- I sku, „Kaszuby" w Łebie, „Światowid" w 
Postowime (Ustce), „Oko" w Szczeci- 

j nie oraz Zjednoczenie fabryk konserw 
w Gdyni. fht)

Przojunói tygodnia
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m irze ucieczką od okupacyjnej rzeczy 
wlstośd. Okupacje zachwiała i zdezor­
ganizowała warunki tyci* olbrzymiej 
■yśększolrt ludności. Wytworzyła na­
strój tymczasowości, nastrój katastroflcz 
ay, zerwała więzy łącząc* z rodziną czy 
innymi zorganizowanymi grupami spo­
łecznymi. to były warunki społeczne 
szczególnie sprzvjajace pijaństwu Dru­
gim warunkiem były -atwe zarobki spe 
kulantów, paskarzy itp. ■ Łatwy zarobek, 
połączony z poczuciem niepewne śd 1 nie 
■winośdą rozsądnego wykorzystał ta za 
robionych pieniędzy równie: skłaniał
do pijaństwa Trzecim warunkiem była 
swoista „Ideologia pijacka" widzące w 
pijaństwie sprawdzian „meskośd". Wre 
szde, alkohol zawsze w Polsce byl je-
fyn*. rotnrwką Ha wielu milonów 
dzl Wojna ogranicznik dostęp do rozry 
wek kulturs’riycb. Nie było kina, tea 
tru, przedstawień «maiorsklch, aazet 1 
estąźek. Inteligencja, nawet ta ktć-a 
cnciałt 1 mogła przodować kulturalnie
sostałe ud tego przodownictwa odsunie 
ta, « na czoło wysur.rly się typy pa­
łkarzy, ludzi silnych łokci którzy na- 
w»* odzn-czaił się pociąg em do klelisz
ka. Wńdk* t«U

’—A.

Nie należy zapominać, te w lej chwili 
w Londynie odbywaią się dwie konferencje. 
Oook konferencji zastępców ministrów spraw 
zagronicznych, poświeconej zagadnieniu Nie 
mieć, odoywajg jię tam równolegle inne waz 
ne rozmowy, poświęcone zagadnieniu Pale­
styny. Nie znalazły one dotąd szerszego od­
głosu w prasie polskiej, koncentrującej uwa­
gę na Niemczech. Tymczasem decydują się 
tam losy kiaju, który stanowi zarzewie no­
wych konfliktów, znajdując się jut od dłuż­
szego czasu w stanie niewypowiedzianej ma 
lej wojny domowej.

Husseini, przedstawiciel Arabów palestyń 
skich, biorących udział w konferench, oiwiad 
czy? m niej, ż« Arabowie mc godzę się no 
.»den podzlo? Poleztyn* I te screciwstawią 
sfę wszelkim probant jjga dekorscolo.

Żydzi nie biorę oficjalnie udziału w kon­
ferencji. Jednakże u Londynie f rsl obecny 
przywódca egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
Sen Gurion, który prowadzi prywatne' roz­
mowy t czynn'kortW brytyjskimi, len Gurion 
oświadczy?, że Żydzi w każdym razie wal 
eryć będą • prawo posiadania własnego 
państwa. Podkreśl// on, że Arabowie zorga­
nizowani są w 7 niezo'sżnych, suwerennych 
państw, a tymczasem Żydom bronią jedne­
go. Żydzi natomiast chce je posiadać,

Churchill takie odezwa! się w tej spra­
wie. Powedziat on, że W. Brytania powinno 
przekazać mandat nad Palestynę Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, o ile tie uda 
się ostatecznie nakłonić Siany Zjednoczone 
do przyjęcia współodpowledzia noicj z W. 
Brytanię za Palestynę. Przywódca opozycji 
Jego Królewskiej Motel ehoałby, “by W. Bry 
tonią zrzuciło w ten sposób z siebie odpo­
wiedzialno ić za sfon rzeczy, dc wytworzenia 
którego znacznie s/ę przydymia.

A tymczasem w Palestynie wre. Afaei 
I nepedy odbywają s/ę po dawnemu, repre­
sje brytyjskie spotykają się z konbrepresje 
ml orgonizacyj żydowskich Ta sytuacja do­
prowadzić mate do niebezpiecznych ra- 
'fępifw,

X
Zastępcy mfnltżrów rodzą w dalszym da 

go. Ubiegł* tydzień zaznaczył się ciekawie 
memorandami Polski ! Czechosłowacji. Cze­
skie żądania Interesuję nos specjalnie w tym 
punkcie, w którym mowa o wolnych strefach

JtaCiMfcMtar«* ■ ftagęt ***** 4»

mieć kich i o prawie walnei żeglugi na nie­
mieckich rzekach. Rzecz tę dobrze rozważyć 
muszą ci wszyscy, którym się wydaje, że 
tranzyt czeski absolutnie musi iić przez por­
ty polskie.

Polski punkt widzenia w sprawie Niemiec 
jest znany. Omawiany byt na tamach naszei 
prasy dosyć izezegó/owo. W tym miejscu 
warta tylko przypomnieć z niego pewne cy­
fry. Alemorandum nasze wylicza, że sfrafy 
po/skie w ludności w czasie wojny wynios/y 
ponad 6 m honów osób. Straty w maj tiku 
narodowym wyniosły prawie 260 miliardów 
złotych według parytetu z roku 1939 I RÓW 
NAJĄ SIĘ H PP.OC CAŁEGO ÓWCZESNE­
GO POLSKIEGO MAJAŁKU NARODOWE­
GO/ Powyższe kilka słów ku pomięć tym 
wszystkim, którzy niecierpliwię się „powol­
nością“ naszej oduudowy. Cyfry preyloćzo- 
ne jednak coś mówić. Niechby w tak lei sy­
tuacji znalazła się W. Brytania, o/bo Fran­
cja. Wtedy dopiero uzyskalibyśmy punkt po­
równawczy pracowitości I zdołnoid twórczej 
naszych narodów.

X
Min. Marshall ma podobno wystąpić na 

konferencji w Moskwie z propozycją zawar­
cia 40-letniego traktatu w iprawie kontroli 
Niemiec. Traktat ten miałby być zaworly 
przez W. Brytanię, Związek Radziecki, Fran­
cję i Stany Zjednoczone. Jakaś forma dłu­
goletniej kontroli Niemiec musi być znalezio­
no. Jest rzeczą słuszną, że wielkie mocar­
stwa przyjmę ne siebie główny *ej ciężar ? 
g/ówną za nią odpowiedzialność, Jednakże 
Polska lest tak w niej żywotnie zaintereso­
wane że jel udział winien być także za­
pewniony. Odpowiednie żądanie zostało sfor 
mu/owarte w polskim memorandum,

X
Po długich narodach I htroach porte 

w/os Kie ugodziły się cc da stworzenia no­
wego rządu. Na czele ;«go stal pt rywódca 
chrzelcirańskiej demakiacH dt Gasperl, kló- 
mgo partia otrzyma w nowym rządzie 7 tek. 
Socjaliści I komuniści otrzymają po J łęki
Prócz tego da rządu prawdopodobnie wej­
dzie 2 niezależnych, z których jeden został 
by ministem sp'cw zagronicznych.

W ten sposób ma się zakończyć Kryzys 
gabinetowy, który trwał juz 11 dnł. Ta wła­
ściwość f. zw. demokrocll Hhera/noJ lazł 
itwgjćgto MM»/«Ś«U ŚW

rodowego. Częste i długotrwałe przesileńio 
gabinetowe nie tylko obniżają prestiż poń- 
stwo na zewnątrz, ale przede wszystkim ruj­
nują (ego prężność wewnętrzną.

X
Rokowania — mimo ostatnio na aąił po 

mytlnych precedensów — nie zawsze pro­
wadzą do porozumień. Oto załamały się ra 
kowania brytyjsko • egipskie nad uk/oden. 
który ma zastąpić fławnu układ z r. I93A. 
Przyszłość Sudanu stanowiła punki, w któ­
rym oba rządy nie mogły się ugodzić. Egio- 
cjanie chcą (rwaleąc związania Sudanu z 
Egiptem, podczas kiedy Brytyjczycy -oleli­
by .«go niezależności. Nie żeby zbytnio 
Idealizowali w tej sprawie.1 Tę „niezależ­
ność** war'« raczej ująć w cudzys’owy, gdyż 
oznaczałaby ono niewątpliwie przemóżne 
wpływy bryłyjjkie. Rząd egipskł postanowił 
spór przedstawić Radzie Bezpieczeństwo 
ONZ do rozstrzygnięcia. Wfele rzeczywiście 
wymaga się od f«| Rady. Wijle, f. zn. mą­
drości Salomonowej, które by nasyciła wilka 
I zos/cwl/a owcę ca/ą.

X
De Tokio zjecha/a amerykańska komlsla 

reparacyjna celem omówienia z gen. Moc 
Arthurem sprawy odszkodm/ań japońskich. 
Komisja ta skladn się z 7 członków, a w 
tym J wielkich przemysłowców amerykań­
skich. Niestety, brak szczegółów, które by 
pozwoliły się zorientować w planowej dzia­
łalności tej niezmiernie ciekawej komisji. Go 
spedarcza ekspansja amerykańska na Dale­
kim Wschodzie nie wofpliwie dozna z jej stra 
ny troskliwej opiekł I «/«kfywnega wspar 
eto.

Kiedy mowo o sprawach gospodarczych 
należy przypomnieć, że komisje techniczne 
ONŻ, k. h 'odala sytuację ekonomiczną 
Polsjd, AustrH, Grecji, W/och, Węgier l ~hs- 
goslrrwit, oceniła, łe kroje *o wvme,»ję 
bezpośredniej pomocy materialnej w wyso­
kości przvnajrrmie, 4J0 milionów- dolarów, 
ż taj sumy komisja to oceniło potrzeby pil­
ski» na slęgaigc# co najmniej 140 mdioniw.

Obliczenia te oczywiście są burdzo 
skromne I specjalnie nie fory*«ją POlskl. Jed 
noki* niech nam dadzą choclei te pieniądze 
I to możliwie jak nujszybe/sj. żoiytkująmy 
je tt i Im ■ trzyletnim.

v- £ żv-0?3"A ie»<) "wslknersft

No temat perspektywy pierwszego Sejm® 
w odrodzonej Polsce wypowiedzią/ sie na fo» 
mach „DZIENNIKA ZACHODNIEGO" wybit­
ny działacz ślgski ARKA BOŻEK. Poniżej so» 
mieszczomy fragrrunfy tej kapitalnej wypo­
wiedzi'

Znając nastroje społeczeństw« 
wiem, Je ono nie chce ani setmu- 
karczmy, ani sejmu na „baczność". 
Dlatego uczynimy dobrze, z-vwaiąO 
ze smutną tradycją dawnych sej­
mów.

Wydaje ml się, łe rola nowegc 
Sejmu sprowadza sie do tego, bv bvl 
dla narodu dobrą latarnią morska w 
tych wszystkich skomplikowanych I 
trudnych zagadnieniach i orientował 
go w celach 1 metodach zamierzonej 
Wielkie) Reformy. Stąd, jak z i»hiw- 
ne] radiostacji, winien rozlegać się 
do . narodi głos rozumu pol'tyrr-e» 
go, głos zachęty do r-racy. 9?',s mo* 
ralnoścl społecznej. Słowa stad i łvnq 
ce winny jak dzwon posiadać oil r7y 
ml dźwięk nowel epoki pol •'Ich 
dzlelów, c których marzvjo tyle no- 
koleń. Hasłami wyborczymi zaciąg­
nęliśmy wobec społeczeństwa zobo­
wiązania, które trzeba wypełnić.

O rzvm przeto nie wolno nigdy 
zapominać:

,,że chcemy Polski silnej, wiel­
kiej 1 demokratycznej”.

„że chcemy Polski opartej o Od­
rę 1 Nysę ł.nżycką”.

„Że chcemy w Polsce budować de 
mokrację 1 socjalizm na własnych 
wzorach”, jak to niejednokrotni« 
podkreślali czołowi przedstawiciele 
najsilniejszych party) w Polsce — 
Gomułka 1 Cyrankiewicz.

„Że chcemy Polski pracy, Polski 
ludowej, Polski sprawiedliwej”.

W tym celu tai musimy baczró 
ua pewne ». arunkl w jąklcb dzlrłe 
Nowej Polski jest do urzeczywist­
nienia. Musimy więc baczyć:

„by reformy przysparzały narodo­
wi siły 1 korzyści”;

„by norządek w Polsce nie oyć 
wprowadzony koszteip wolności”:

„by życie obywatela opierało się 
na nrawle I żadne bezprawie nie 
mog*o go spotk-ć";

„by jasne prawo mówiło obywa­
telowi wvreżnle co lest dobrę. a co 
ile, 1 ki-żdy mńrt snnU^tnle żyć, kle 
tych praw przestrzeqa”:

,,bv nfe bv?o w obliczu oraw« 
unrzywlle'owanych ani nnośledzo- 
nvch. a wszyscy byli równi wobec 
prawa”;

„bv rozwól gosnorłarrz” mierzył 
się rzpc7vwl-tvm w/rosłem (*' '"obv- 
lu rzTowipka pracy stanem naszvrh 
mao’7'-nów 1 snłrhrr^w, Ilością ho- 
nkpnhów rł-tpńa na stole rodzfnnron, 
lleśclę dvmtecvcb krmlnów. dosttat- 
kfem prypet-toepo Crłowteka”;

, bv kaidv urzędnik, r-zem z nn- 
yfem, wle '^iaL że »-haMera fpę* dl« 
nosa. a nie nns dla laha^lerv**;

„łe pnl sa dla społecreństwa, « 
nie ndwrofnłp";

bv wszel’ fp władze były przyj«» 
cle*em obywatela";

„bv hąade rlo, na każdym szczeb­
lu. meet-, Być wvclaqnle’e na światło 
dzielne”.

PrzvhsrtMem łaklrh cnół puhHcz- 
nvrh musi się słać Sejm Rzeczypo­
spolitej.
Zosadv wy/usrezone wyżel uważa s/ujł- 

t?Je A-kn Borek za klucz do srrcc «potprreh 
śtwo. Wyrcżo on wiarę, te nowy Seim Rr«» 
dypóiaolitej od z.asod tych rre odstąpi I 
dlateno żvczy mu śląskim zwyczajem — 
szcze‘i Boże1

W życzeniu fyfli łęczy się i Arką Bol« 
leiem ecly naród.

Porzucana
szeregi ^SL

KRAKÓW (Obsł. wł.) W po w. wado­
wickim 1043 członków PSL porzuciła 
szeregi tego stronnictwa. Na miejsi e 2<6 
kół P9L zorganizowało się tyleż kół itr. 
Ludowego.

Z Francji 
n1» Dolny Śląsk

WROCŁAW (Tel. wł) Dyrekcja Ko­
lei ma uruchomić 10 pociągów i Dolne­
go Śląska do Francji dla przewozu re­
patriantów polskich Pociągi będą za 
opatrzone w kotły 1 kuchnie Pierwszy 
taki pociąg wyruszy s Wrocławia 10-g<s 
lutego.

Słowo drukowane 
dla wsi

Waru:awa (tar). *. t. . **
etajfereryć łfc%v0 drukowofł# i\*i 'viöS1 öror 
nixeyw-T-oy p.x^z ukonstytuowany w tym ce|v| 
specjalny KomWef Konkurs'ywy przyniósł m# 
spödzie'voni* w.t^lLą ilość Łgioszeń. Poniec
waz każda nadesłano oroo_ wymaga dokfa 
e)n*go rozpołrz*nia przez śąd K~nkuriov y 
co f*owadui* zużyć'» większej ilości ezenr 
niż pnewidywarw przeła teunin ogłosi* 
wyników powyższego kc-nkunu zo*’at pr » ö
ęirekę Ąkgz O dr ., 4« M« I /•**
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GOSPODARKA PLANOWAv

a polityka portowa
Driga wo|na światowa wprowadziła, ja­

ko jedną z najważniejszych zmian w życiu 
Polski, gospodarką plaoowq. Oznacza to; 
ta został utworzony jeden certralny ośrodek 
dyspozycyjny, któremu podleqa plonowanie 
rozwoju g jipodaeczego Państwa, który dy­
ryguje wszystkimi dziedzinami tego życia, 
wplata je we wspólną ściśle wspćłuzależnio- 
nq pracą dlj dobra gospodarki narodowej.

Gospodarka planowa opiera się na wni 
kltwych i dociekliwych procach naukowo-ba­
dawczych. Jest to bowiem przy swych nie­
wątpliwych olbrzymich zaletach ustrój gos­
podarczy, w którym każdy najdrobniejszy 
błąd odbić sią może nieobliczalnymi stra­
tami dla całości gospodarki narodowej Wy­
maga on też współdziałania w ośrodku dy- 
«pozycyjnym ludzi o nieprzociętnych zdolno­
ściach, mogqcycl. z całą świadomością po­
noś t brzc nią ciążącej no nich odpowie­
dzialności.

Gospodarka planowa zazębić, wszystkie 
Ogniwa łańcucha życia gospodarczego. 2 
śelazng konsekwencją planuje, że jeśli ma 
zostać osiągnięty taki czy inny cel,' to skła­
da sią na niego szereg czynności, które mu­
szą być wykonane. Innymi iłowy wyznacza 
każdemu z organów życia gospodarczego od 
powiędnie mrajscs, capowi jclnie osiągnięcia, 
które muszą być wykonane, aby caty plan 
»ostał spełniony. Nie wolno jej zapomnieć 
o najmniejszym szczeąólu życia gospodar­
czego Państwa, nie wolno popełnić żodneąo 
blądu w bcdaniach wstępnych. Jeśli bowiem 
bodaj jedno z obliczeń jest fałszywe, cała 
robota może oójść na marne.

Przewidując istnienie pewnych potrzeb, 
ueospodarka ploncwa przewiduje również 

Ich zaspoku; unie, gwarantując jednocześnie 
wspómierno.ć tego zaspokojenia, chociaż 
isieiednokruhobniży nasycenie lynku pew­
nymi towarami, ko'- „ensuiqc ró zapewnie­
niem pokrycie wszystkich potrzeb — qdyby 
przerost nasycenia rlmym towarem miat być 
wywełony kosztem .mych towe-ćw *

Obc< gwarancii Zjspokoionie potrzeb i 
pionowego lczwąju życia gospodarczego, 
będącego wynikiem nie sił wy p cd kawy cli, 
działających na nie, iecz loqiczr.ei konstru­
kcji myślowe istnie'« 'Cze i inny aspekt 
gospodarki pśoftawej. Ponieważ rarwój Paiń- 
(twa oęlieńn sic nie iyiko na zużytkowaniu 
własnych towarów, teren, jak w wypadku 
polski, w dużej mierze si obrocie zagranicz­
nym, gospodarka pico». na może wpfo’.vadzic 
pewnu sfogitizecię. nu rvnku miedzynarode- 
wyrr. pEtVÄlg . hS :is'. <idnówV 
obrotów pośzuzugćłriyćS ' pańsf.y na urtqU- 
łowanie ich* uzaierzoych spraw gospodar­
czych. Rzecz jasna, że csiągnięcie tego sta- 
bu stabilizacji mcżIiv;o jost tylko w tym wy­

padku, gdy gospodarka planowo zostanie 
zaprowadzona na obszarze wszystkich 
państw. A dążęnia do uregulowania mię­
dzynarodowych spraw gospodarczych istnie­
ją. Najjaskrawszym tego przykładem jest 
układ w Bre+ton Woods, podpisany między 
innymi i przez Pc*skę, c wprowadzający Mię­
dzynarodowy Bank Dewizowy i Międzynaro­
dowi' Fundusz Odbudowy.

Spójrzmy teraz na stosunek gospodarki 
planowej do portów, sprawa ta bowiem nie 
jest tak p'osta, jak sią na pierwszy rzut oka 
wydaje. Gospodarka planowa, wysuwając 
na pierwsze miejsce qespodarstwo narodo­
we, wymaga wykonen'a absolutnie ysrystkich 
odcinków, składających się na całość planu 
gospodarczego. Stąd też wydaje zarządze­
nia jak nojszczeąółcwsze, klóro winny być 
z r ajwiększg skrupulatnością wykonane przez 
odnośne komórki 'ycia co ocaorczego. Za­
rządzenia te nie r.opotyko'u na opór na te­
renie catego Państwa, z wy®tl* "a wte1
portów. O ile bowiem całe Państwo podpo­
rządkowane jest nieograniczenie woli władzy 
państwowej, o tyle porty są miejscem, odzie 
zai’ jdzenia państwowe stykają się z 
uz i sami shirngu prawa wewnętrzne ze 
zv\ Czajom' m^uzynerodowymi Chcąc brać 
udinał \v c.'.V-V,-. hcgc. by porty praco­
wały ta/., jak io'tckiail« plc.n gospodarczy.

r.ależy zwrócić na tą sprawę baczną uwagą, 
aby .lie odpadły one ze szlaku morskiego.

Dlatego odcinek polityki portowej, po­
lityki morskiej wymaga specjalnej uwagi ze 
strony ośrodka dyspozycyjnego. (Dlatego 
prawdooodobnie Centralny Urząd Plonov.a- 
nia tworzy swój oddzia* morski na Wybrze­
żu przy Delegaturze Rządu). Niejednokrot­
nie najlepiej pomyślane zarządzenie, ma­
jące na celu dobro Państwa, może być na 
odcinku portowym niewykonalne, jeżeP wyj­
dzie ono poza ramy Istniejącycn stosuków, 
oar.uiących w shippinqu. Nie możemy bo­
wiem zapór’ noć o jednej rzeczy. Nie bą­
dź limy mogli narzucać międzynarodowemu 
sYppingowi naszych żądań, czy wymagań, 
ody nasza pozycja na mo-zu na to jest zo 
słaba Również nie będziemy tam decydo­
wał Stosunki, jakie sią tam wytworzyły, nie 
P"' -ufały z dnia na dzień, ale są wynikiem 
ki.kuwrakowej tradycji. Tutaj należy uznać 
\j uwa, rządzące na szlaku morskim i pod­
porządkować się im całkowicie, o ile natu­
ralnie n:e godzą one w całość naszego bytu 
państwowego — ale takich na 'szczęście nie 
tna.

leśli te wymagania międzynarodowe zo- 
■ ar.ą uznane jeśli nie zajdzie znów taki 
» /padek, jaki sią zdarzył parę miesięcy ie- 
n.u, gdy portom naszym zostafa zwrópona

uwaga w piśmie Konferencji Bałtyckiej, a 
więc instytucji, ponującej całkowicie w żeglu 
dze morza Bałtyckiego, na pewne niewłaści­
wości ich postępowania, jeśli gospodarka plo 
nowa dozwoli na pewne ugięcia swych za­
rządzeń na rzecz międzynarodowych zwy­
czajów w shippinqu, lub też nie będzie wy­
dawało zarządzeń sprzecznych z tym' zwy­
czajami, należ», oczekiwać, że rozpocznie 
się znów era rozkwitu naszych portów.

Z chwilą bowiem, gdy porty nasze sta­
ły się własnością Pańsłwa, gdy no zasadzie 
gospodarki planowej można w pełni przy­
stosować je do nałożonych na nie zadań, 
gdy konkurencja pomiędzy nimi nie będzie 
iednocześnie osłabiała całości gospodarki 
n irodowej, a do konkurencji tej gospodarka 
pl mowd nie dopuści — z łą chwilą mamy 
oełne prawo żrAerdzić, że spełnią one z je­
dnej strony zadania, nałożone na nie przez 
plan gospodarczy, a z aruąiej strony zdobę­
dą sob:e właściwą markę w shippmgu świa­
towym,

A czas najwyższy, by o łej morce pomy­
śleć, Po s/s ,,lnqerois‘‘ przyszła kolej na 
s/s „Marła GorthoV. Jeszcze jeden i drugi 
raki wypadek, a parły planu gospodarczego 
nie wykonajg, gdyż... żaden staiek nie bę­
dzie chciał do nich zawinąć.

mgr 1. K. Paszkcwicz

Brlontiasacjfcr
mf?;®tisT»eh zakładów orzęnwtewytii 

. Sikwidufs przerosty biurokratyczne
Przesunięcie dolnej granicy zatrudnię 

n<Ł dla przedsiębiorstw państwowych 
i w związku z tym ewentualną reprywa­
tyzacja lub wydzierżawianie mniejszych 
zakładów naństwowych sektorowi pry- 
wa' ".mi’ lub spółdzielczemu, nie ma zz- 
stosoyanig w odniesieni i do przemysłu 
miejscowa--.o. Zarząd.-śnie o przesunięciu 
ta as icy zatrudnieniu dp tyce; przedsie- 
fciarsjfiK, będących poprzednio własnoś­
ci? obywateli polskich, która podchodzą 
pod ustawę z dnia 3 stycznia 1946 r. 
Tv. lczasem zakłady przemysłowe, nale-

wyposażonyeh technicznie, skomasowa­
na dla uzyskania większej rentowności 
i zredukowania kosztów administracyj- 
nych.^ Stosunek ilościowy pracowników 
umysłowych do fizycznych stał się w 
top. gosób racjonalniejszy. Dążeniem dy- 
rel ji jest dalsze ograniczenie ilości 
, Trawników umysłowych, by uzyskać 
stosunek 1:10. Na skutek komasacji po­
zo ąnie pewna ilość zakładów zupełnie 
małych, które mogą być przejęte przez 
se_ rór prywatny czy spółdzielczy. Od 
kilku tygodni zagadnienie to jest opra-

V.. ’ JC Y-.ve poza rac ..ram spornym, ja­
ko ponier eiiie, przescly na rzecz skar 
bu państw a Zakłady to. są niewielkie 
i zatrudniają od kilknraän’. do kilkudzie 
sięciu ludzi, z wyjątkiem ś :ty szkła w 
Si irogardzie, która zatrudnia już dziś 
280 pracowników. .

Na terenie Gdańskiej D/n_kcjI Prze
ra-fiiu Miejscowego nastąpiła wewnę., t-, __ t_____
ni -reorganizacją, która obecnie dobiega 1 częściowo nawet fabrykatów 
kr>r.,:a. Szereg n-.niejsivdil zakładów, ile *

MRssiertizie (hrześcijańskte 
i ... business

Przemysł amerykański od dawra już 
zorganizowany jest w sposób wybitnie 
komercjalny, ■ Przy każdym organizmie 
przemysłowym, a więc przy fabryce, czy 
zespole labryk istnieje tzw Emergency 
Biuro. Żądaniom tego biuia jest — być 
mózgiem faoryki. Ono przeprowadza o- 
zzczędności, racjonalizuje produkcję, 
zwiększa ją, redukuje, zapobiega kryzy­
som itp.

Na przykład: W roku 1930 Emergen­
cy w zakładach Kodaka stwierdziło, że 
konkurencja I. G. Farbenindustrie „Ag­
fa" działa bardzo skutecznie i popyt na 
artykuły fotograficzne Kodaka wybit­
nie się zmniejszył. Cóż robi Emeigency? 
Oto w tymże roku dwa miliony absol­
wentów szkół amerykańskich otrzymuje 
aparaty Kodaka- — darmol Dwa miliony 
aparatów rożnych typów rzucone na ry­
nek'-— to awa miliony konsumentów, 
dwa miliony fotografów-amatorów, któ­
rzy, jak wiadomo zużywają (lub psują) 
znacznie więcej artykułów fotograficz­
nych niż zawodowcy.

I nic nie pomogło, żD „Agfa" w od­
powiedzi wydatnie obniżyła ceny swych 
wyrobów Kociak ceny nie obniżyL a po 
pyt na Jego art kuły był większy. Bło­
ny i klisz» bowiem Kodaka mają specy­
ficzne. niezri ormalizowane wymiary, wo­
bec czego możne. je zużywać tylko w 
aparatach Kodeka

Przypomniało ml się to wszystko na 
marginesie akcji UNRRA...

Założeniem tej akcji było „przyjść 
r pomocą" głodującym krajom Europy. 
Dzięki t°rpu te kraje mogły się przeko- 
nać' o j:.,.ości wyrobów amerykańskich, 
tai:.cii fjak apMr.skowane cytryny, czy 
grap-. Eruit'y, sproszkowana kawa. my­
dło (o ileż, niestety, lepsze od naszego), 
kunserwy, mogły siq przekonać, że »me 
rykański przemysł spożywczy stoi na 
bardzo wysokim poziomie.

Iluż to ludzi, u na* nabrało przekona­
nia do tak wygodnej kuchni, jaką je*t 
amerykańska: otwiera się dwie puszecz- 
ki’i — obiad na dwie osobą obiad ne 
dobrym poziom; c — gotowy! Iluż to lu­
dzi u na* długu jeszcze wzdychać bę 
dzie do tych kompotów 1 »oków, w pro­
szku i w płynie, do czekolady, do *u- 
(zonych owoców z cukrem słowem do 
całej tajemrdczej zawartości Unrrowsklej 
paczkil

A teraz pomyślmy *ob!e ża to-właś 
ote było celem wielu, wielu amerykań­
skich biur Emergency!

To wła/u;e. a nic. co innego. W ran 
włftYie, a «ile inny sposób amerykański 
przamysł »pjżywczY postanowił sobi» 
Zdobyć Europę.

I powiedzmy »obie otwarcie, 4« po~ 
ary* był baidzo dobry, bo dla wiecz- 
r- jłądóysh NłfralWt m

cs do Gdańskiej Dyrekcji Przemysłu cowywane wspólnie przez Dyrekcję
Prśomysłu Miejscowego, Izbę Przemysło­
wo Handlową i Izbę Rzemieślniczą, któ­
re ‘wykazują tendencję stałej współpra­
cy trzech sektorów na naszym terenie. 
Jęci nadzie,a, że współpraca ta stanie 
się faktem realnym. W praktyce obja­
wiać się będzie ,. odć awaijl^m przez zą- 
k:'d,r produkcyjne byidicji Praemysłu 
Miejscowego pewnych półfabrykatów, a

'.Gadom
lar.r.ych sektorów, które m si/ej strony 
oęią mogły być pomocne Dyrekcji p.zez 
dostarczanie rzemieślników, lub przej­
mowanie pewnych odcinków pracy, jak 
remonty czy też wykończanie prac, co 
będzie szczególnie aktualne w przemy­
śle metalowym.

Zakład metalowy w Pucku, który 
przed wojną obsługiwał rrlnictwc, "in­
dukując i remontuiąc n-łac rnie : trak­
tory, kontynuuje dawn.-, wytwórczość a 
ponadto zapoczątkował produkcję ku­
trów rybackich. Rozpoczęto ją z mini­
malnym kapitałem i sprzętem. Z braku 
slipów użyto wózków kołowych, który­
mi Niemcy posługiwali się przy przewo­
żeniu części do V 2. Na tych wózkach 
kutry zostaną spuszczone na wodę. W 
robocie są 2 kutry, po ich wykończeniu

jącnj żywnpsć Fraccji — amerykański 
przemysł spożywczy st ‘nie sie w poważ 
nej mierze dostawcą na; 'c'-zimniejszych 
art- nutów pienys rej pot “raby.

Dla nas zaś...
Dla nas dostawy żywności po pew­

nym okresie czasu, jaki musimy po­
święcić na odbudowę gospodarstw wiej­
skich — przestaną być poirzebn? Nato­
miast za urykorzystanie pomocy uNRRA 
pęclziemy musieli zapłacićl Tak jest! 
UNRRA nic nam darmo nie dała!

Za działalność UNRRA bowiem bę­
dziemy musieli zapłacić utratą rynków 
zbytu. Dla nikogo bowiem nie ulega 
wątpliwości, że Polski prędzej czy póź­
niej zacznie z powrotem eksportować 
żywność, może w mniejszym stopniu niż 
przed wojna, a może nawet nie w ra­
mach planu trzyletniego, niemniej jed­
nak zboże, bekony i w mniejszych iloś­
ciach inne artykuły spożywcze będzie­
my mieli.

Wtedy jednak, kiedy my będziemy 
chcieli ruszyć z naszym eksportem — 
może się okazać, że filantropia amery­
kańska zdążyła już zrobić dobry inte­
res propagandowy dla swego przemysłu 
spożywczego.

Tak wygląda odwrotna strona meda­
lu działalności UNRRA w Europie i z 
tym powinniśm- się lm-yć, odbudowu­
jąc nasze gospodarstwo ekjportPwe.

wp.

rozpocznie się praca nad drugimi dwo­
ma.

Zakład Schustera w Gdyni wytwarza 
taczki i wózki do przewożenia bel ba­
wełnianych.

W świeżo wyremontowanej hali mie­
sza acej się ohoit Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego we- Wrzeszczu, czyni się o- 
b cnie przygotowania do uruchomienia 
odlewni metali. Zakład ten przerabiać 
będcie wszelkie typy metali czarnych 
i kolorowych z wyjątkiem stali. Dwie 
inne odlewnie, większe niż nowopo­
wstająca, pracują na potrzeby rolnictwa 
1 p-zemyslu miejscowego.

Zakład w aumii-Zagórzu produkuje 
okucia budowlane i łóżka metalowe roz­
mytych typów dla szpitali i „ensjona- 
tów. Pierwsza partia .ych łóżek pize- 
słana została do Warszawy, gdzie zapo- 
treebowanie jest największe.

Mały zakład narzędzi rolniczych w 
Pwiczułkach jest chwilowo nieezynnv. 
Wy twarzał •.-'/‘ąc,—ra łrakkie narzędzia 
rolnicze pociągowe, jak brony, plewniki, 
obliczone na siłę małych koni repatrian- 
eklrh.

Ostatnio zakladj metalowe Gdańskiej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego przy­
stąpiły do produkowania galanterii dru­
cianej, w skład której wchodzą rozmaite 
przedmioty gospodarstwa domowego.

Gdansk" ^vrektia Przrmysłu Miej­
scowego projektuje w dziale metalów-' ' 
sz’ancowario sztućców stołowych z bia- 
}’, h metali i stali nierdzewnej, przy 
cz' m produkowano by również sztućce 
z auraluminfum dla dzieci.

Reorganizacja i komasacja zakładów 
dająca w konsekwencji większą ich ren­
towność. wpłynie pośrednio i na posze- 
irranie, -zakreru produkcji przy równo- 
c. mym jej udoskonaleniu. (zg)

Sir. S

Przydział ogródków
1L3LĄC (Kor wt.) Akcji pixy izi&ui 

ogródków działkowych na taraala mia * 
sta na rent 1947 jest już rozpoczęta. Za­
rząd Nieruchomości Miejskich w ElDlą- 
gu dokonuje przydziału na poJstawie 
przynależności do Towarzystw! Ogród» 
ków Działkowych oraz stwierdzenia, że 
zainteresowany nie korzysta z ogrodu 
przydomowego. Ubiegający się o przy­
dział ogródków opłacają roczną składkę 
członkowską na rzecz towarzystwa i c~ 
płatę na utrzymanie dozorców.

Towarzystwo Ogródków Działkowych 
zapewnia, że dzięki zaangażowaniu do­
zorców i ogrodzenia użytkownicy ni* 
będą narażeni w roku bieżącym na szk- 
dy ze strony ogrodowych „szabrowni­
ków'", Czynione są również starania ce 
lem udostępnienia posiadaczom ogród­
ków,- nabywania nasion po cenach ulgo­
wych. Zebrshie 

źelany eiDlasMth
ELBLĄG (Kor. wł.) 28 stycznia w lo­

kalu Związku Cechów odbyło się orga­
nizacyjne zebranie Klubu Żeglarskiego il 
Polskiego Związku Moiskiego w Elblą­
gu. Od kilku miesięcy czynione »» 
przygotowania ar. przyszłego sezonu.

• Do dotychczasowych osiągnięć Klu­
bu zaliczyć należy wyremontowanie w 
stoczni nr 16 trzech jachtów, ściągnię­
cie z terenu dalszych jednostek nadają­
cych się do remontu oraz wybór miej­
sca i urządzenie własnej przystani.

Sylislófjtwo iprs'w »ffgttMi nMte'yv
W Umw iw wzhzWj Min

Sytuacja rybołówstwa morskieąo w ubi* 
głym tygodniu nie uleąła właściwie żadnej 
zmianie. Basen Prez>denta i basen właści­
wego portu rybackiego w Gdyni są w dal­
szym ciągu pokryte grubą skoruaą lodową 
nie pozwalającą kutram rybackim no, wy 
chodzenie na połowy.

Wobec częściowego tylko rozminą won u 
łych besenów ni« można wprowadzić de 
nich holowników, które połamałyby lód i o- 
wolniły kutry z uwięzi. Trzeba wobec tego 
czekać na podnies'e-ni# się temperatury i rw 
zmianę kieiur.ku wiatru, który połamie taflę 
lodową i krę wypędzi na Zatokę

Kutry, stacjonowane na Helu oraz we 
Władysławowie, mogły wychodzić na poto­
wy tylko z dużymi trudnościami. Na Torowa­
nie sobie dioqi poprzez zwaty qrubej kry, 
zalegającej wedy przybrzeżne, moqły sobie 
jjozwelić tylko duże kutry o mocnej koratruk. 
ejl f silniejszych moh>ach, Kutry słabsze 
porostawa'y w partach.

Korzystając z zamarznięcia Zatoki Puc» 
klei rybacy z okolicznych osiedli rozpoczęli 
połowy ryb z przerębli przy pomocy f. zw 
ościeni, (ht) ,

> i* ^ Nowe władze 
damod/ielnych rzemieślnHÓw

KOŚCIERZYNA (Kor. wl.j li stycznie 
odbyło się walne zebranie samodziel­
nych rzemieślników, na którym ustępu­
jący zarząd zdał sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności oraz wybra­
no nowe władze. Wybrano dotychcza­
sowego przewoćl^iiczi-cego ob. Kapelusz- 
nego, skarbnika w osobie ob. Kasprzyc­
kiego i jako sekretarza ob Jasieńskie­
go. Zebrani nie poparli wniosku usamo­
dzielnienia się członków zawodu kra­
wieckiego, gdyż stanęli na stanowisku» 
że wspólna reprezentacja i zrzeszenie 
wszystkich samodzielnych rzemieślników 
najlepiej jest w stanie ppprzeć i obro­
nić interesy zawodowe wszystkich rze­
mieślników. To zdanie poparł również 
przedstawiciel starostwa, ref. dla spraw 
rzemieślniczych, ob. Kowalski.

IPs Mm oll-lelń przymusie sile®
WARSZAWA. (API)"— Projekt usta­

wy o organizacji oświaty i wychowa­
nia narodowego został już przygotowany 
przez Min. Oświaty i zostanie przedło- 
żony na plenum now o wybranego Sejmu 
□o zatwierdzenia.

Ustawa przewiduje powszechne obo­
wiązkowe kształcenie zawodowe i ogól­
ne na poziomie średnim.

A więc: młodzież, która odbyła obo­
wiązkową naukę w 8-lefnfe] szkole pod­
stawowej, podlega obowiązkoi cemji 
kształceniu się na poziomie średnim do 
18 roku życia. Kształcenie na poziomie 
średnim odbywać się będzie: a) w 2—4- 
letnlch średn. szkołach zawód, równole­
gle x praktyczną nauką zawodu w szko­

łę tub w zakładacn pracy, w gospodar; 
iitwuch rolnych, dla dziewcząt również 
w gospodarstwie domowym; b) w 4—5- 
[etnich liceach zawodowych; c) w 4-let- 
nic.P liceach ogólno-kształcących.

Absolwenci średniej szkoły zawodo­
wej kontynuować mogą naukę w 4 i 5 
Wąsie liceum lub na wstępnym roku 
wyższych uczelni. Umożliwia to ogóło­
wi młodzieży zdobycie gruntownej wie­
dzy ogólnej i zawodowej oraz przygoto- 
wi ,e ją do życia społecznego i obywa­
telskiego.

Projektowany system oświatowy z 
chwilą uchwalenia stania się największą 
zdobyczą demokracji polskiej. Usuwając 
wiekowe krzywdy i zaniedbania w dzie­

dzinie kultury narodowej 
szybki i wszechstronny

umożliwi on 
postęp we

ŻEGLUGA - PO&TY - RYBOŁÓWSTWO
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STATKI
W BASENIE GÓRNICZYM 

Na skutek zamknięcia pot 
tu gdańskiego na przeciąg 
paru dni, ruch w Barani* 
Górniczym znacznie zmalał. 
W ub. uobotę znajdowało 
się w'nim zaledwie 10 stat 
ków, spośród których 5 wy­
ładowywało rudę, ą 5 łado­
wało węgiel.

RUDA DO GDAŃSKA
Był okres pod koniec ub. 

roku, kiedy do Gdańska 
przychodziły małe ilość, ru­
dy. Obecnie obserwujemy 
znaczne ożywienie impor­
tu. Dnia 31 ub. m. znowu 
przyszły 2 statki (dzień 
przedtem 4 statki), j mia- 
now-cie: saw. , Median" z 
i.070 t. rudy dla Czechosło 
wacji oraz szw. „Svenske" z 
.331 & redy cUe Pośsfct

OBRÓT GDYNI I GDAŃSKA 
W ROKU 1946 

Oba porty w roku ubieg­
łym przeładowały 7.736.000 
Ł towarów. Z tego na im­
port przypada 2.684.960 ton 
(36 proc,, obrotów), a na 
eksport 5.051.040 t. (64 proc. 
obrotów). Węgiel, koks i 
funkier stanowiły 95 proc 
aksyortu.

REPATRIANCI 
W GDAŃSKU 

W okresie spiawozdaw 
czym stycznia hr. prsez 
port gdaństr4 przeszło łącz­
nie 4.9Ü6 osób repatriowa­
nych z W, Brytanii do Pol­
ski.

EKSPORT RUNKRU 
Załadunek "hunki u na staf 

ki w ubiegłym miesiącu w 
porcie fjdańskim wyniósł 
9,f proc. ilości węgla eks­
portowanego. Stosunek ten,
Jakkolwiek ns> równ* aie »<*«,

przedwojennemu fok. 16*/»), 
jest znacznie większy od 
stosunku z ostatnich niesię 
cy ub. r., który .»ynosił ok. 
6.6 proc.

POŁOWY TRWAJĄ
Romimo znacznych trud­

ności, jakich doświadczają 
rybacy polscy, połowy od­
bywają się stale. Dursze w 
dalszy ar ciągu dopisu .ą, 
szczególnie na wysokości 
Helu, gdzi* znajdują idę da- 
i* ich ławic*.

PRACE PORZĄDKOWE
Na terenach oertów kon- 

tynuowane są prace po- 
rzudkovre zmierzające do 
ric/.yszczenła terenów i ba­
rer:'.w porte •. /rh. W Gdyni 
w\ ’oby-ą t taser.ćw sieci, 
giiackłedcnl przez Nie-iców 
dtó zamykać a portu. Waga 
tych -led przekracza !«W0

SZCZECIN 
ZNOWU CZYNNY 

Ostatnie mrozy spowodo­
wały zamknięcie polskiej 
części portu szczecińskiego 
Jednakże zapowiedziane już 
została przybycie szw 
statku „Gunllla” po węgiel 
Termin prrybycia tego stat­
ku jest jeszcze nieokieśio- 
ny. W ślad za tym statkiem 
niewątpliwie nadejdą, na­
stępne

wrszystkich dziedzinach życia narodo­
wego.

Przez koordynację instytucji oświaty 
na wszystkich szczeblach szkolenia w 
jednolity system oświaty i wychowania 
narodowego osiągniemy jeoność kultu­
ralną narodu, lako niezbędny element 
siły i trwałości demokratycznego pań­
stwa. J. B„

Obroty bańska w stycznia
Przeładowane 269.47$ fort

.»
W okresie sprawozdawczym styczni* 

(od 26 grudni« do 25 stycznia! do portu 
gdańskiego weszło 121 statków, przed­
stawiających tonaż brutto 213.548 tou, 
netto 12.5.919 ton. W tym było 69 stat­
ków pustych, 24 z rudą, 5 ze śledziami, 
5 z tarcicą, 5 z apatytami, 3. z drobnicą, 
4 z końmi, 3 z repatriantami, I z celulo­
zą, J z samochodami, 1 z darami Duń­
skiego Cz Krzyża. Towarów przyszło: 
rudy 32.894 t, apatytów 13.1QC ton, drob­
nicy 6.480 ton, paszy 1.595 ton, tarcicy 
1.520 ton, celulozy 287 t, poczty 200 t, 
bagażu 25 t. Razem towarów orsywie- 
słono 58.153 ton,

Prócz tego '*.639 kom

KRA W ZATOCE
SZCZECIŃSKIEJ 

Zatoka Szczecińska prze­
chodzi trudności podobne 
do trudności Zatoki Gdań­
skie:. Wiatry północne spo­
wodowały silne natpoma- 
ozenie kry, która styiewi 
poważne utrudnienie dia że­
glugi. W sytuacji szczegól­
nie trudnej znajduje r‘t
*0*4 r IwteaiMtait

przywieli no
W tym samym czasie x portu wyszło 

129 statków, przedstawiających tonaż 
brutta 238.191 t, netto 140.315 t. W tym 
było statków pustych B. i węglam 70, 
z koksem 42, % cementem 4 z bunkrem 
3, z tranzytem drobnicy 2. Towarów wy­
wieziono. węgla 135.795 t, kofesu 45.509 
ton, cementu 16.44? t. bunkru 13.348 t. 
Razem w eksjiorcie ila.Jnwiar.o i?U 329 
ton

Łączny przeładunek w przywozie f 
wywozie portu gdańskiego za okres ipre 
w izdawsr- stvcznt* br, ■wyoot1. 269,471.
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Kto się tym za mi«1?
Przeszło trzy tygodnie temu w domu 

przy ul. Pomorskiej 12 w Oliwie zamar­
cia .kanalizacja i szambo, które znajduje 
Się poza obrębem naszej posesji. We­
dług wszelkich praw l przepisów czysz­
czeniem szambo, tak jak wywożeniem 
ńmieci, powinny zajmować się instytu­
cje miejskie. Przynajmniej tak by nale­
żało sądzić. Tymczasem 3prawa nie 
przedstawia się tak jasno: o zamarznię­
ciu kanalizacji powiadomiony został w 
pierwszym rzędzie administrator nasze­
go domu który obiecał natychmiastową 
Interwencję u „czynników miarodaj­
nych ' Na ,ym się skończyło. Wobec (e 
go pojechałam do Oruni, do Zakl. Ka­
nalizacji 1 Wodociągów gdzie na moją

C'bę o oczyszczenie szambo usłysza­
ła powinien zająć się tym Zarzad 

Nieruchomości. W Zarządzie Nieruchu 
mości odpowiedziano mi, że natychmiast 
wyślą kontrolera, ażeby zbada? stan rzę­
dy na miejscu. Tymczasem uoływa już 
czwarty tydzień 1 nikt absolutnie naszvm 
kłopotem się nic zainteresował. Zgodze­
ni przez nas w końc>’ robotnicy z firm'' 
prywatnej Szutarskiego w Oliwie, ul 
Poczty Gdańskie) 2, zobowiązali $ic 
wprawdzie kanalizację naprawić, jed­
nakże (po otrzymaniu zadatku) nie w;- 
wiązali się z obowiązku, pomimo dwu­
krotnego wezwania.

Najwięcej cierpią na tym mieszkań­
cy parteru, gdyż lokato-ry górnych pię­
ter (wprawdzie nie wszyscy!) pomimo 
wielokrotnych wezwań * moje] strony 
aie liczą się z tvm, łe wszelkie nieczy­
stości, zlewane z góry. wydostają się z 
aapchanych rur do łazienek parteru, 
swłaszcza lewego, gdvż pod jego łazien 
t> zbiegała «tę rury i z lewej 1 z prawej 
•trony domu.

Zwracam się więc tą drogę z ra-ry ta­
iłem, kto powinien zająć się ta sprawą.

M. Orzeszka.

Kto s?ę zaintfresu'e moim

Podziękowanie
Zarząd Bratniej Pomocy WSHM dzię­

kuje restauracji „Pod Strzechą" w Sopo 
rie za udzielanie bezpłatnych obiadów 
dwpm naszym kolegom. Zaznaczyć nale­
ży, że obiady te wydawane były bez 
przerwy od kwietnia 1945 r. do chwili 
obecnej i nadal są wydawane.

Przypuszczamy że dobry przykład 
restauracji „Pod Strzechą” w niesieniu 
pomocy studentom znajdzie pozytywny 
oddźwięk w społeczeństwie.

Zarząd Brata. Pom. WSHM w Gdyni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
„RYBAK‘‘. Szkoła rybaków dalekomor­

skich istnieje przy Państwowym Centrum 
Wychowania Morskieqo w Gdyni.

Z. MATCZAK W wierszu szanujemy prze­
de wszystkim Pani uczucio, szkoda jednak, 
że wyraziły Się one w tok niefortunnej (or- 
mie ortograficzne’ Pani ortoqraf czne „cho- 
ryzon'y" i „stroskane" nastroje wzbudziły w 
nas szczery niepokój.

ZBIGNikvV G. Wbrew Pańskim przypusz­
czeniom, druk powieści w formacie książko­
wym napotyka r>a poważne przeszkody, na­
tury zarówno tecbmcznei, jak redakcyjnej.

LISTY 30 DZIAŁU „$M,ALO I SICZ ERZE1* NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BATYCKIEGO". GD YNIA, UL MŚCIWOJA 9.

Roboty teletechniczne
okręgu pocztowego Gdańsk

W ciągu grudnia ub. r. na terenie 
Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów w Gdaósku 
przeprowadzona szereg robót lin.owycn, 
stacyjnych i inwestycyjno-budowlanych. 
M. in. odbudowano napowietrzną linię 
teletechniczną na półwyspie Helu, na 
odcinku' od Wielkiej Wsi do Helu, dłu­
gości 34,5 km, uruchomiono 7 napo­
wietrznych obwodów telefonicznych i 6 
kablowych, uruchomiono kilka ważniej­

szych połączeń teleionicznych, J*fa 
Gdańsk — Toruń, Gdańsk — Gdynia,, 
Tczew — Elbląg Gdynia — Jastarnia, 
Gdynia — Hel, t robót stacyjnych uru­
chomiono 3 centrale miejskie i przeprtę- 
wadzono inne roboty instalacyjne, l prac 
inwestycyjno - budowlanych prowadzono 
dalsze roboty remontowe budynków 
pocztowych, magazynów i ga a*v W 
Gdańsku, Wrzeszczu i Gdyni, (w)

Szwedzi i Duóczycy w Kartuzach
KARTUZY (SAP) Wojewódzki Komi­

tet Opieki Spot. w Sopocie nawiązał 
kontakt z duńskim 1 szwedzkim Czerwo
nym Krzyżem, który jak wiadomo pro­
wadzi w pierwszym rzędzie akcję nie­
sienia pomocy dzieciom polskim. Na 
ostatniej konferencji, która odbyła się 
w domu Duńskiego Czerw. Krzyża we 
W-zpszczu, postanowiono między Inny­
mi odbywanie wspólnych objazdów spo 
lecznych i charytatywnych instytucji W. 
K. O. S.

nadawanie intiopi i nazwisk (izieciem
nieznanych rodziców

wynalazkiem?
Zwracam się do Szan. Redakcji z 

prośbą o zamieszczenie mojego apelu: 
Przez 15 lat pracowałem nad skonstru­
owaniem i uleoszeT ’in maszvnki do 
obierania kartofli i jarzyn. Wskutek 
działań wolentivrh straciłem warsztat 
mechaniczny, iak również ule-łnm trwa 
Jemu kalectwu (paraliż nerwowy) co 
przeszkodziło w zrealizowaniu pomysłu

Apeluję za pośrednictwem „Dz'emi 
!ka Bałtyckiego" do przedstawicieli lek­
kiego przemysłu metalowego, abv zwró­
cili uwagę na mój v/vnalrzck. Maszyn­
ka wspomniana posiada wymiary 
35,25X22 cm waga 6 kg, nadaje Się do
każde) kuchni domowej, jak również 
łtoiówek, hoteli itp., posiała podwójny 
napęd: elektryczny i ręczny; jest bardzo 
ekonomiczna 1 praktyczna. Na życzenie 
mogę dostarczyć model, plany jak rów 
niei udzielić wyczerpujących fachowych 
wskazówek przy rozpoczęciu produkcji 
wspomnianej maszynki.

Gdańsk, Rybaki Górne 2 m. 11 
, Feliks Kryże

-Wezwanie do szlachetnej 
' rywrlzacji

Czytając w Nr 21 „Dziennika Bałtyc­
kiego", zestawienie „Kto i ile dal na 
odbudowę Warszawy”, uderzyła , mnie 
•żalenie niska »ums wpłacona przez 
spółdzielczość, • mianowicie 4.200.—.

Czy to nie pomyłka w druku? Jeżeli 
ale, to jak ta suma wyqlada w porów­
naniu i innymi — np. młodzież szkolna 
2000.—. Przecież spółdzielczość, zajmu­
jącą w naszym życiu gospodarczym 
przodującą rolę, chyba powinna do_e- 
!Ł’-ć marzenie odbudowy Stolicy, jako 
symbolu odradzającej się nasze] Pań­
stwowości Polskiej, • nie, kroczyć na sza 

\rym końcu. Nie wątpię że po tej 
wzmiance, spółdzielczość stanie do szła • 
ehetnej rywelizacji z aandlem prywat­
nym, również na pole ofiarności, tta 
sak walne es!».

^Nlekuplec”

Tysiące sierot po zaginionych 1 za­
mordowanych w okresie wojny, a także 
dzieci porzucone, są umieszczone w Do 
mach Dziecka, w przytułkach lub u osób 
prywatnych. Otrzymały one tam bez ja­
kiejkolwiek podstawy prawnej doraźne 
■.miona a w niektórych wypadkach na­
wet nazwiska. W obecnym okresie sta­
bilizującego się porządku prawnego w 
Polsce, kwestia sporządzania akt »tanu

Zjazd mmliii - s MwItów
W połowie lutego odbędzie się ^ w 

Warszawie w gmachu ZNP ogólnopolski 
zjazd nauczycieli szkół spółdzieiciych.

Zjazd ten powinien wnieść do doiob 
ku pedagogicznego, społecznego i orga­
nizacyjnego szkolnictwa poważny 
wkład.

Szkoła spółdzielcza, które wypraco­
wała własne metody gospodarczego 1 
społecznego przygotowania młodzieży 
do życia, budzi coraz większe zaintere­
sowanie nie tylko wśród teoretyków 
wychowania, a'e także w kolach prak­
tyków - nauczycieli. Nauczyciele szkół 
spółdzielczych jako Istotni twórcy no- 
weco typu szkoły, jrragną mieć pewien 
wpływ na kształtowanie się programów, 
metod nauczania i wychowania w Pol­
ice. Wyrazem tych dążeń będzie pro­
jektowany zjazd.

$r>ó!ćz’e!c*oś6 
uczy prucować

W catym kraju powstaje coraz wię­
cej spółdzielni uczniowskich, organizo­
wanych zarówno w szkołach powszech­
nych, jak i średnich. Spółdzielnie te już 
w roku bież. zaczną prowadzić ■wśród 
swoich członków prace takie jak zbici 
złomu żelaznego szkła, makulatmy, skó 
rek króliczych, z wiosna zapoczątkują 
hodowlę ziół lekarskich, w lecie ruzpocz 
nie się zbiór jagód leśnych, później grzv 
bów.

Młodzież pouczać będą powiatowi in 
struktorzy wychowania spółdzielczego, 
którzy w zwirzku z wspomnianą akcją 
przejdą specjalny kurs organizowany w 
Nałęczowie w pierwszej połowie lutego.

Spółdzielnie przemysłowo - ro.ne i zie 
Iarskie zapewnią młodym spółdzielcom 
skup zebranego złomu, skórek, szczeci­
ny, ziół itp.

Z?kbńczenio tursu 
dla bibliotekarzy wiejskich

SŁUPSK. — Dn 23 stycznia został u 
roczyście zakończony trzydniowy kurs 
dla bibliotekarzy wiejskich. Kurs ukoń­
czyło 15 osób. Absolwentom zostały roz 
dane szafki z książkami, które będą oni 
wypożyczać dla ludności wiejskiej.

Na szczególną uwagę zasługuje fskt, 
tc absolwenci kursu — przyszli bibllote 
karz», nis rekrutują -ię— jak to za­
zwyczaj bywa spośród nauczycieli, lecz 
spośród chłopów Są tam przedatav cie 
ls organizacji młodzieżowych iWM, 
ZWM „Wlcf 1 inni aktywiści z* wd.

Oświatowcom ztó.rr pcaill * wi»ś 
i polską książką życzymy jsk *«jWięk­
szego powodzenia w pracy,

cywilnego dzieci nieznanych rodziców 
staje się zagadnieniem palącym i nader 
ważnym.

Zgodnie więc z art. 63 (1) dekretu z 
dnia 25 września 19-15 r. prawa o aktach 
stanu cywilnego (Dz. U. R. P. Nr 48, poz. 
212), osoba, która znajdzie lub zaopieku 
je się dzieckiem nieznanych rodziców, 
winna o tym zawiadomić za.ząd gminy 
lub organ Milicji Ob. Obowiązek ten do 
tyczy również kierowników instytucji 
oprekuńczyrh, które przyjęły do swych 
zakładów dzieci • « nieustalonej tożsa­
mości.

Zatem, każdy opiekun takiego przy­
garniętego dziecka nieznanych rodz!ców 
powinien natychmiast udać się do zarzą­
du gminy (magistratu) lub na komendę 
Milicji, aby dokładnie wyświetlić i spi­
sać okoliczności, w jakich przyjęcie 
dziecka lub' jego znalezienie nastąpiło. 
Lekarz ustali przypuszczalną datę uro­
dzenia dziecka 1 określi się, jakie Imio­
na mają być wpisane do aktu urodzenia, 
uwzględniając życzenia opiekuna. Po do 
konaniu tych wstępnych czynności, wła­
dza administracji ogólnej I instancji wy 
siąpi do LTrzędu Wcewódzkieco z vrnio 
skiem o nadanie dziecku nazwiska. Wszv 
stkie te dane potem ogłosi się w Mon!- 
forze Polskim.

Każdy obywatel rozumie, jak ważną 
rzeczą w życiu człowieka jest jego me­
tryka urodzenia, toteż apel i zarządzenie 
władz administracyjnych, żądających 
aby każdv, kto opiekuje się dzieckiem 
o nieust. onej tożsamości, natychmiast 
zgłosił się w zarządzie gminy (magistra­
cie) lub w Milicji dla spisania zeznań, 
na pewno znajdą żywy oddźwięk. Tego 
wymaga dobro tych nieszczęśliwych dzie 
cl, którym los poskąpił ciepła matczyne­
go i ojcowskiego serca, (rh)

Co s‘ę odsiecze 
to ßie uciecze

KW1DZYŃ (Kor. wl.) Przedsiębiorczy 
S zapobiegawczy Szpinel, gospodan xe 
Szkolnej Łąki pow, kwidzyńskiego, za­
opatrzył się w trzynaście krów w czaris 
pożegi wolennaj. Po i kończeń*] yojnis 
pMSiUwił tob'.s u* własny użytek ezte 
fy krowy rest'ą-zaś rozdał z* uplata 
łąilsdon> Poniewet jeden z obdarowa­
nych, a mianowlcis Kwiatkowski Anto­
ni ni« śpię: l się z uiszczeniem żąda­
nej przez SUfiŁela sumy, Szp.nel poad 
Kwiatkowskiego do SąduĄ bail. Biorąc 
pod uwagę pracę Szplnela koło zebra­
nych i utrzymywanych krów, sprawę 
se?3*wit na drodze ugodowej, to 1**1 
iŁwiaik-jwiiii dobro walnie’ wpłaci Scpl-

.Oawedy my’lwskle“
ELBLĄG. (Kor. wł.) — Po kilkumie­

sięcznej organizacyjnej drzemce, KI ub 
Myśliwski w Elblągu mäjacy swą siedzi 
bę przy ul. Stalina 37 zurbanizował 25 
stycznia br, wieczór pn. „Gawędy My­
śliwskie". Przypuszczać należy, że Za­
rząd klubu podejmie zamierzoną przy 
swym powstaniu inicjatywę urządzania 
wieczorów kultury łowieckiej i towarzv 
skiej, które zainteresowały nie tylko 
wytrawnych nemrodów ale i sympaty­
ków sportu łowieckiego. Na to l:czy kil 
kudziesięciu elbląskich myśliwych i licz 
ne grono ich przyjaciół.

Ogniwa lańcwtha
ELBLĄG (Kor. wl.) W odpowiedni na 

wezwanie prezesa RTPD od. Michalika 
Zbigniewa, zamieszczone w „Dzienniku 
Ba’tyckim", ob. Barański Stanislaw wpta 
ca na cele RTPD zł 500,— 1 wzywa ob. 
Musiała Kazimierza -u- dyr. .„Społem" 
Zw. Gosp. Spółdz R. P w Elblągu, ob. 
Hassa Wiktora — właściciela sklepu 
p-zy ul. 1 Maja, oh. Wiśniewskiego Bo­
lesława — właściciela piekarni przy ul. 
Królewieckiej do dalszego kucia ogniw

PesßWüS [jil sfMspspolafm
prawa

KOŚCIERZYNA (Kor. wł.) Miejscowa Ko­
misja Popularyzacji Prawa przy Sgdzis 
Grodzkim w Kołciofzyr.i« urządziła iwój lły- 
cirtiowy cykl w-Ałodów w ub. puytku nc tali 
MRN. Pr»M*qervtomi byli star. pom. cb Paw­
łowski, który wygłosił odczył o Pcłskim Pra­
wi» Wyborczym Oraz prz*wcdr»iczqcy MRN 
ob. March!*wiez, który wyqlosij odczyt o 
Rodach Rarodowycf Wykłady zgromadziły 
wi»lkg !iczq słueberozy, którzy z zoeiikwwe- 
-s>«m orzy*łuch'wali ■ ę w,wo<Jorr jw«l*q«f,- 
‘ów, mówiacyab • tek aAHrolnycłi dziś t« 
toch

Konfprercia „rriterowa“
ELBLĄG (Kor. wł.) 28 »tycznia odby­

ła lię w lokalu Miejskiej Rady Naród, 
m. Elbląga konferencja kierowników In 
stytucjf państwowych, samorządowych i 
gospodarczych w sprawie składania 
wniosków na odznaczenia. Wiceprzewo 
dniczący MRN oh. Wiśniewski zapoznał 
obecnych z treścią stosownego okólnika 
Wojew. Rady Nar. i udzielił wyjaśnień 
w związku ze zgłaszanymi pytaniami i 
wątpliwościami.

Priygotov/ama dü So»! onii ite ńilm
ELBLĄG (Kor. wł.) 2b stycznia odby­

ło się posiedzenie Pow. Komitetu Opie­
ki nad Dzieckiem. Udział wzięli w ze­
braniu przedstawiciele ZHP, ZNP, Ubez- 
pieczalni Społecznej i Innych organiza­
cji społecznych. Wypełniając polecenie 
władz wojewódzkich dokonano wyboru 
członków sekcji kolonh i półkolonii. O- 
pierając się na doświadczeniach roku 
ubiegłego omówiono szereo spraw orga 
nizacyjnych w zwirzku z urządzeniem 
kolonii w r. 1947 Przewidziane jes* u- 
rzadzenie większych kolonii letnich na 
ty§ej Górze Ina Mierze' Wiślanej), w 
których znalazlvby pomieszczeni* nie 
tylko dzieci z Flblrga i powiatu, a!» row 
nież z Warszawy. Do ćozwiazania pozo­
staje snrawa zaangażowania wychowaw 
czyń dih kolonii letni-h. Omawiano ró­
wnież sprawę finansowania kolonii. 
Główny ciężar organizowania kolonii 
letnich przyjęło na siebie RTPD.

Pitch
radiolele^rafc7!iY 

z Ameryka Poludnlewą
Min. Poczt 1 Tsl wprowadza od dr*. 

1 lutego 1947 r. nich radiotelefoniczny 
z Ameryką Południową 'iria Zurich lub 
via Praga. Opłata w ciągu całej doby za 
triyminutową rozmowę wynosi do Ar­
gentyny X320 ił, do Brazylii 1 strefa 
2.320 sł, 2 strata 2520 zl, do Urugwaju 
2.520 zł, do Paragwaju 2.750 zł, do Chiie 
2.830 słr do Boliwii, Kolumbii i Pi»ru 
2.500 al. Dopuszcza się rozmowy pań­
stwowe 1 prywatne zw/kłe eras roam« 
wy * ozreiloną noobą.

Pierwszym z kolejnych oDjazdów, 
który odbył się w ubiegłą niedziele, bS 
la wycieczka polskich, szwedzkich I 
duńskich di iałaczy społecznych do „Dw 
mu Dziecka" w Kartuzach.

W imprezie tej oprócz działaczy W.
K. O. S. wzięło udział sześciu człon* iw 
duńskiego i sześciu członków szwedzki* 
go Czerwonego Krzyża.

Zagraniczni goście z zainteresowa­
niem zapoznali się i wynikami pracy 1 , 
potrzebami „Domu Dziecka" w K »'ta­
lach.

Placówka ta prowadzona Jezt wzoro* 
wo, pomimo dotkliwych braków poście­
li, bielizny, sprzętów, urządzeń i innych 
niezbędnych rzeczy. Szczególnie kor-yst 
ne wrażenie na zagranicznych gościach 
wywarły występy artystyczne naszych 
milusińskich. W czasie skromnego obła
du, Jakim zarząd „Domu Dziecka’ podej 
mował gości, przewodniczący Duńskiego 
Czerwonego Krzyża dr Linden oświid- 
czyi, że dołoży wszelkich starań, by 
sprowadzić Ze swego kraju w ram 'eh 
pomocy powojennej niezbędne orzed- 
mloty, których brak polskim dzieciom. 
Przewodniczący WKOS u, rea. Lubelski 
wpis o’ do książki pamiątkowej senten­
cję, nawiązującą do naszego pi tysłowta 
że „prawdziwych rrzyjaćiól poznaje się 
w b.edzie” i wyrażającą radość, że nosi 
szwedzcy i duńscy przyjaciele zetknęli 
się zarówno z rezultatami nasze] pracy 
s ołecznaj, jak też i z jej brakami i po­
trzebami.

Jak dowtaduemy się, WKOS projek­
tuje szereg dalszych tego rodzaju wtpol 
nych wycieczek.

Zakupimy pilnie
po cenach rynkowych

^ p O II Ijf
oraz

saocliodcwa
nowe względnie mało używana

o wymiaiach:
4.50X17 6.00X16
5.25X16 7,50X20
5.50X16 10.50X20

12.00X20
Zgłosz. prosimy kierować pod adreu.

ZAKŁADY „ A M A D A " 
Gdańsk • Let n. lewo
ul. Załogowa 10----------------------tel. 421-99

20-D

0. EL L l dla ściął? »trący
I. W najbliższym czas.e powstanie 

w Gdańsku, zorganizowane staraniem 
O. K. Z. Z. — Okręgowa Biuro Koncer­
towo, które będzie miało na celu orga 
nizację dostępnych dla świata pracy im 
prsi muzycznych, Jak popularna koncar 
ty, poranki muzyczn. itp

V» skład zarząd" Btuia wejdą przed­
stawiciel* świata muzycznsgo, wojawódz 
klapa Wydziału Kultury i Sztuld oraz 
iw raw Na czels »tani* dyr. FUhaäino- 
nll Bałtycki*] ob Sledzińiki.

Okręgów* Biuro Koncertowa powita 
ni* i inicjatywy K. C. Z. Z. na wzór 
obecnie Już istniejącego w Warszawie 
Centralnego Biura Komartoweg® 1 w o- 
parclu finansowym o lego subsydia. N« 
lufy biuro otrzyma 20 tys, złotych.

Według ogólnego projektu przaw. 
d ul cni są co m>sUe' 4 koncerty po j'-d 
ayi* w tygodniu organt-Aonans* w róż-

ośrodkach na’ prowincji. Ułożenie pro­
gramów spocznie w ręku zarząriu biura. 
Opłaty za wstęp będą minimalne.

II. 5 lutego bi. odbędzie się w Gdań 
sku konta-encja koła prelegentów Woje 
wódzkiej Szkoły O. K. Z Z., na której 
zostaną omówione aktualna zagadnienia 
oświatowe ma» pracujących oraz p'-an 
najbliższa) działi'nośc! kulturalno-oświa 
towaj koła.

Ul. 10 lutego .ozpootni* stę w Gdań 
sku aorganliowauy przez wydział kultu 
ralno-oś wiało wy O. K Z. 2. jednomie­
sięczny kur* mający na Celu przeszkolenie 
piać. terenowych kultur - oświatowych 
i członków rad zakladowvch Kurs prze­
widziany jest dla kandydatów z terenu 
całego województwa. Ze względu ne 
trudne warunki materialna świata pracy 
— kt ty »'wiązane z kurseir ponlesi- 

. O. K, X Z. —scpawniając «cxestLikou
«ftssr «aäa “

Kurs odbędzie się w lokalu Okręgowej 
Komisji przy ul. Bojowców.

IV. W pierwszych dniach marca 
gdauska O. K. Z. Z. organizuje wielki 
koncert dla świata pracy, na któ. ym wy 
stąpi Stanisław Sobiaszizański. K .ncert 
odbędzie się w sali „Polonii ’ we Wrze­
szczu.

V. W gmacLu O. K. Z. Z. przy »1.
Bojowców w Gdańsku powstaje w naj- 
ollżtzyjB czasie świetlice, przeinaczona 
dla wszystkich związków zawodowych- 
Remont lokaiu lest w toku. KObZta po­
nosi czuściowo K. C. Z. Z., częściowo 
zaś Okręgowa Komisja. Dla pokrycia 
kosztów remontu i urządzeń świetlky 
O K. Z. Z. przeznacza dochód z „Balu 
Zwycięstwa”, który odbęazi* tiy w naj­
bliższą robotę w losaiu Akademii Lekar 
sklńji pray «4, Vf Wrzeszcze

ilSĘSy M. Mager

M. F.egaf
WARStfAI REPAR ACV JN V 
MASZYN BIUROWYCH 
Sprzedaż I kupno maszyn biurowych 
GDYNIA, UL. I ARMII W P. NR. 9 

(dawn. Starowi ej ska) tel. 211-61
10-A

lllilllililltllllilillliiill'UlliiiiililllUilailllllllljlllllUilllllimiülllülllliiiiillllL

Sa^ecSiody:
,JHA-4SA LLOYD" — .«dnotonowy 
pół cię żarowy 1
,J). K W." — czteroosobowy 

na chodzie — sprzeda 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA 
ROLNICZO-HANDLOWA

w Słupsku — ul. Szpitalna 34
282-k ____

CIĄGNIK
LANZ — BULDOG wzg) DEUTZ
w dobrym »tania kapię natychmiast 

Dane techniczne podać:
Przedsit}bäorstwo i'ransp. * Komunik. 

n T R A S A "
GDANSK-WRZESZCZ 
ul. Grunwaldzka lo5 —— 1 tel. 42-332 
i7B-ki
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Przetarg nieograniczony
BOP. Kierownictwo Robót Gc ańitk o- 

3?» ł* przetarg nieograniczony na wyko 
manie robót dodatkowych przy naprawie 
aabizeta przy Poczcie w porcie gdań­
skie: w ramach II serii robót.

Ślepe ko»7toT sv ze szczegółowym 
wezwaniem do składania ofert, wzór o- 
*erty, za zwrotem kosztów własnych w 
kwocie 100 złotvch oraz bliższe infoma- 
c|e otrzymać moZna w Dziale Przetargo­
wym Kierownictwa Robót Gdańsk No­
wy Port, Oliwske 35 w godzinach od 9 
do 12, gdzie Inia 8 lutego 1947 r, o go­
dzinie 10 odbędzie zię przetarg.

Do kaidej oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie bOP. wadium 
w wysokość1 3 proc oqólnej wartości 
rozoisane) roboty, względnie pokwitowa 
I ie kasy BOP na złożenie innych wa­
lorów.

Zataczani* do ofert weksli, czeków, 
książeczek oszczędnościowych, listów 
gwarancyjnych i inttveh walorów jest 
niedopuszcza! ne.

Kierownictwo Robót Gdańsk zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta bez 
wzq!ędu na oferowaną sumę, podziała 
roboty 1 dostawy między poszczegól­
nych oferentów oraz unieważnienie prze 
targu bez podania powodów.

________ 177-kl

DPBłlf MÜjSZEjäjjT]
HANDLOWE

DIETKI samochodowa stara nieużytki kupują
Jeneralczyk Poznań, Mctajki 53. ______27-kw

WIĘKSZĄ ilońd tarpantyny Żywiczne) iprzedaa 
tanio — Gdynia, Sienkiewicza S — *.
___________________ _____ ____________________1525
FUTRA, pelisy skórki futerkowa niewyprawione, 
flalantaiif skórzaną, walizki — kupuje sprzedaje 
Wiśniewski — Gdynia, Świętojańska 36 64-M
MOTOCYKL dwieściepięńdziaalut — trzystapięó- 
d7iesiąi — stan bardzo dobry. — kuplę. Wrzeszcz 
Morska 45 m. 1. 1540
•ECZEK umywanych każda ilość kupimy, ,,Arko", 
Gdynia, Rybacka 7. 1546
KUPIĘ okazyjnie 2 biurka. Oferty do Dz. Bałt. 
Wrzeszcz,_ul Wajdeloty 9 pod ,,165” 180-kl
DRZEWKA owocowe różnego gaturjka po 90 
■J ta sttukę do nabycia w Powiatowej Spół­
dzielni Rolnioo-HaanfTowa) w Kwldrynf«, «I. Sle-
wlańaka NrJ.___ JTfr-k
tlUT Sanny Dtńsids m isM ifmacn — 
Fapot. Bieruta M •». IÄ-k
llTłaOSIANKĘ różne wymiary, sprzedaje hurtowa 
Wytwórnia Wiochy k. Warszawy, BretnU • —
Filipczak  ____  _________ _ 385-k
SPRZEDAM płyty azbestowa o wya, 1.50 X 1.J6 
m aedajare atę do obicia ścian w barakach, 
*r«t w budynkach drewnianych. Wiadomość: 
Wrteazcz, KodciuazkJ 67 in. 3, J44-Wr
8CUPIMT natychnpiast silnik elektryczny, krótko- 
fwarty, i — 16 PS., 350 V., 2850 obr/min 
Firma Juszczak. Wrzeszcz, Wyspiańskiego 19. 
r 147 kl

CENTRALA OGRODNICZA.Gdynia,‘Mściwoja 3, 
tel 2W-38 zawiadamia P T. swoich odbiorców, 
|e wina, soki 1 przetwory Tymbarskle nade?^łv
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* f I VIEW A tWNiF

UNTYWAZNIAM zagubione tymczasowe za­
świadczenie Nr 1067-17-46, wydane nrzez PUR. 
w Elblpau dnia 2. 4. 46 r. Jan Ruslnow«V1.
Elbing Grochowska. 182-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiona kartę rejestracyjną 
KKU Sambor Fellka — Elb]ąq ol. Sadowa.

____  ___ 183 kl.
UNIEWAŻNIAM zgubioną karte rejestracyjna R 
KU. — Bydgoszcz na nazwisko Abakanowicz
Edward __ ___ __ 181 -lei
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Gdańsk na nazwisko Lenkiewicz Wladvrław,

178-kT
UNIEWAŻNIAM skradzione wraz z innymi doku- 
teentaml w dniu 20 1 1947 w autobusie na li­
nii Gdynia—Gdańsk legitymacje Woj. Kom. M. 
Ob w Gdańsku Nr 40fK Hungert Helena, zam. 
w Gdańsku - Wrzeszczu ul. Kraszewskieno 9 
ta, 2. _ 176-kI
UNIEWAŻNIAM “ zeoubiony paszport, rejestrację 
aa samochód Nr 099023 marki ,,Studebacker’* na 
»aiwliko Furtek Kazimierz.

___X____________  37-Sł,
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo Jazdy na naz­
wisko Wincenty Żurawski — Wrzeszcz Karłowi­
cza 26. i __L 277-k
UNIEWAŻNIAM ~zgublopy numer portowy 2998
Gdańsk Port. Ruszczyk Stanisław ________ 43-sk
UNIEWAŻNIAM zanubioną książkę na konia. 
Właściciel; Nazara Mikołaj. Orłowo Architektów 
iNr 1«. 1534

WOI.NF POSAHV
fRYKOTARKA samodzielna aa maszynę Bergera 
Nr 13 natychmiast potrzebna. Zgłoszenia: Sopot,
M Stalina 688 m, 8.  1532
POTRZEBNA pomocnica domowa od zaraz. Zgło- 
izenia: Gdynia, ul. 3-ęo Maja 27 m. 5. 1533
»ZOFER-MECHANIK nadający się jednocześnie 
Jako ekspedient do sklepu z częściami samo­
chodowymi. potrzebny za dobrym wynagrodze­
niem Zgłoszenia kierować pod „Szofer” do 
Dziennika Bałtyckiego. 1507

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski, w Sopocie Wydział 

Techniczny ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie remontu budynku 
dla WSHM położonego przy ul. Wybic­
kiego Nr 2.

Podkładki ofertowe i dozmdmejsze 
Informacje otrzymać można od 30. I. 
1947 r w Zarządzie Miejskim w Sopo­
cie Wydział Techniczny pokói Nr 107.

Ostateczny termin składania zalako­
wanych kopert ofertowych upływa z 
dniem 10. II, 47 r. do godz 10 po czym 
nastąpi otwarcie ofert. Wymacane wa­
dium 2 proc.

Dyrekcja WSHM oraz Wydział Tech 
niczny zastrzegają sobie prawo unie­
ważnień, a przetaigu, jak tęż wyboru o- 
ferenta według swego uznania. 270-k

Ogłoszenie
Nazwisko obywatela polskiego Zyg­

munta, WUNDER MAN a syna Borysa 
i Bronisławy z domu Nowakowskiej, 
urodź. dn. 3 grudnia 1913 r w Niepoło 
mi :ach, pow. Bochnia zamieszkałego w 
Gdyni przy ul. 3-go Maja 27 m. 54. 
zostało zmienione na NOWAKOWSKI 
n, mocy orzeczenia Urzędu Wojewódz­
kiego Gdańskiego z dnia 29 stycznia 
1947 r. Nr O. A. F. III—8/153,'t6
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CZELADNIK kl _ „leck! u* duś* »tuki wybitni* 
zdolny, samodzielny fachowiec potrzebny. Ncw»- 
kowski Gdynie, Abrahama *1.
______________________________________________ _ 1528

SPECJALISTA do wędzenia ryb 1 wyrobu prze­
tworów rybnych potrzebny od -arat na dob­
rych warunkach Zgłoszenia osol cle Spółdziel­
nia Przemysłowo-Handlowa Bałtycki'',
Oliwa, ul. Grunwaldzka 529 1547
FRYZJERKA manikurrystka — dobra siła — po­
trzebna. Wrzeszcz, Liberia ana 48. 175-kł
POTRZEBNA bezwzględnie uczciwa pomoc domo­
wa na dobrych warunkach do małej rodziny. Re­
ferencje wymagane. Jezierski OH w a ul Pomor­
ska 12. 42-kl

pos*n poszumu a
HANDLOWIEC, młody, energiczny, wyrobione 
stosunki handlowe (różna praktyka kierowni­
cza). Wyżsi* wykształcenia handlów o-monk i a, 
pojzułkuh* odpowiedniej poeady. Zgłoszeni*; 
Dzień. Bałt. |»d 137. UW
OGRODNIK żonaty, dośwladczoaiy we wszystkich 
gałęziach ogrodniczych poszukuje posady. Zgło­
szenia: Ogrodnik L. Oto wieki, Majątek Górne 
Sartowlce, pow kwiecie a-W. 1544
POSZUKUJĄ pracy w biurze Znajoaodó /księgo­
wości, angielskiego, maszynopis ani e i wszelkich 
prac biurowych, Oferty óo Dziennika Bałtyckie­
go pod „Sumienna”. W-k
KREŚLARZ * praktyką dUeni poa««^ wu 15.11 
47. Oferty łaskawie kierowaó pod ,,Kreślarz”
,,Czytelnik” — Grunwaldzka 8, Wrzeszcz. 44-ak 
CUKIERNICZY przemysł. Wybitny fachowiec 
działów czekolady kakao, maiła kakaowego, pro 
linek drażetek cukrów, marmeladek bez agam * 
marmolad, dżemów. Długoletnia praktyka zag­
raniczna. Znajaęy potrzehy, możnośó zbytu ryn­
ków zagranicznych, szuka odpowiedniego kiero­
wniczego stanowiska. Listy polecone pod Ko­
walski Bronisław, Masów Wielki, poczta Lębork.

283-k
BUCHALTER - korespondent angielsko - niemie­
cki, także przebitkowa, ramowy plan kont Elew 
LCC Trade and Commercial School DaNton, 
England. Były długoletni' współpracownik New 
York Life ora2 Canadian Pacific Railway Com­
pany, obejmie odpowiednie stanowisko, Listami: 
SP, Finell. Lębork, poste restante. 284-k

R Ö 7 N F
AKUSZERKA RYNG-SM1Ał,QWSKA — Wrzeszcz 
Grunwa!d7ka 220 TI ptr. 56-M
PANIE NIE WYRZUCAJCIE PIENIĘDZY kupu- 
jflr tandetę, lec2 kierujcie iwe zamówienia do 
zrtRnej t solidarności F-my ,.Krystyna”, wy­
twórni gorsetów,. gorseletów, pasów leczniczych, 
poporodowych, ciążowych, staników, podwiązek 
itp. — Gdynia, świętojańska 95. 69-M
WSZELKIE ROBOTY STOLARSKIE ^konule 
„Polmur'’ — Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Wrzeszcz, Traugutta 22 teł. 415-30 142-Wr
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje — Lublin skr poczt 105 ll-kw
ŻAK7'6U Krav/ieckl — Wrzeszcz, Grunwaldzka 
166 ogłasza, li bluza Pana Borowieckiego 1 spod­
nie zie’one Pana Porucznika Infor-narji, po upły­
wie 3 miesięcy niewyfcupienie' Idą do »przed^ży

__________ 280-k
ZGUtlONE dokumenty na nazwisko Wieczorek 
Augustyn proszę o zwrot za wynagrodzeniem — 
Tczew Sienkiewicza 8. _ 279-K
ZGUBIONO dokumenty osobiste na narwisko 
Henryk Walczak Uczciwy znalazca proszony Jest 
o zwrot za wynagrodzeniem Gdansk-Wrzeszcz, 
Jesionowa 14—21. 278-k
AKWIZYTORÓW ogłoszeniowych — czynnych — 
do poważnego pisma na woj gdańskie poszukhje 
Agencja ..Grom” Katowice, Słowackiego 19

30-kw
KORESPONDECYJNE Kursy Języków Obcych za­
twierdzone przez Kuratorium. Informacja piś­
mienna po nadesłaniu 10,— zł. znaczkami — 
Warszawa, Bracki 18. 28-kw

WYSTAWY
SALON WYSTAWY „»OlONIi'1 Odańik-WriMJCi 
Ąl Rokoaaewa kiego 11.

Wyataw* »brązów cmtonków ZPAP pŁ ,,!>•- 
Fm NMn4>wt", palącaau g WtwyJaą *T* 
ijiiiMiifr »» p*<tewż» Matów -wińąęm.

DYŻURY aPTEF
j Ma 1.1 h. r. 4* U. U h. *. 

JDTNIA A»>»S« IN. ż*rt*wlki***, Rn R» 
ŚCŚJAARi

ORJADWO Aptafc* *r*7ckm. <1. M«*k*
SOPOT: AąWk* Otl*n, >o.omn,łki*#*
OLIWA- A*t*k* Orł«, *1. Aimti 
WT17.ES.ZC1: Aptek* Saltfck*
IŚ9ANSK: Apteko Morek*. «I. Ereroko^*tr*

RFPERTliAR KIN
JiYNLA — WARSZAWA — Rowló« o Świd* 

ATLANTIC — Rum* bat po»*S° 
aiABÓWEK — FALA — Zekuu* pio»*aU 
CHYLONIA — PROMIEŃ — Now* pokoloai* 
JD~ŃS* — ŚWIATOWID — Wola* — W«Ig*
SOPOT — BAŁTYK - Zemleć i;__ ***

POLON!.. — Z*k*i*R* r!c*«rU 
WRZESZCZ — ajKA — Kwiat mu t«c 
OLIW i — rOLONIA — C**p*j*w 
SliUPSK — POLONIA — Z-femu* Mm«» 
-CZEW - WISŁA - Mukuiti 
LZBOSK — FKEOATA — D*l*f*t ft+ff 
PUCK - MEWA — 1 Minutek 
WEJHEROWO — ŚWIT — " uutoł .tui kt' .M

PORZłlKfWANIF POHZTN
KTO wia o losie Mikołaja Jankowskiego 1 Aa* 
tylego Beipaiciewa przebywających w Tosjl, 1 
proszony o zawiadomienie: Krakow, Piłsudskie-/ 
go 9 — 3, Wanda Wołodkowlcz. 2P6-L
M.SK3 Wads« „ydgossex, al. Grucajldzk« 27J 
p.~a.,'VsJa Prenctazkl s doda Konwudow-
sktaj, syna Witolua 1 U4da Kozwadow>klaR* 
Józefa, w rek* 1S3S zarelaszk. w* wał Koda, 
pow. Watkowy-s:. waj. Yietoetsrk'j*.

CENNIK Or.łOS7EŃ
OglostAili drobni! 

Opłata ie kłtdf wyraz Minibus* 10 'W/ra- 
ww Warwtia fłowo I druk tłasty IW W**- 

cant droiaj
Rotzuklwanla Riary redzie po %A
wszelkie Inne . po U *5 —

W luaiterk i i. ą ti c n t l 'i
postukiwanie prary i roizio po «ł I.—
wg?elk!e ’nne p<i «ł 72 —

Ogłoszenia wymlai n wer
Opłata za I milimetr wysokości przy «zero 
kości l «zpalty w miejscu orreznsezony» a®

ogłoszenia:
reklamy f ogłoszenia «rzędowa po il 30. — 
w tekście o ....... po ił 50 —
nakrclogi po sł 20.»
Układ tab»!aryeny l skomplikowany 50 <rfr 

cest drotej
Żestr^etęTłi# miejsca tOO proc drota) W nla- 
dr Ule 1 święta 5Ó orce drołe] Za terminowa 
ekcsaaia się jfł»r.sU Administracja nie 
amyjwaje >dpcwtatisiaUości - Naietnośó ta 
>f łoazesia o a 1*4 t pnekazywaó aa konto PKO 
^Ś^nia N« XI «Ä4 lab is*spośrednio wpłacaó 
m Adminlstra'-ji i Oddrłełarh i>?ian ftał* ”

Zr treió o*j?os*e6 redakcl* ile odpowi*d®

•LDAKCIA I ADMINISTRACJA „»/KENW'tA *aŁTYC-KUGO", Mj*a*. MIct-ojr C 
Tglsttay i i*cUkc$a 222-M, ad*imistrscja 2C'j-4Ó. dziaŚ ogłusz«j> w-attt* 2ŻMŚ
Redaktor naczelay ^rzyjauje w pods. IP—II, aekratdzz w goua 10—12. W niedzielo 
i święta imteZeeani^w aie przyjaauje siij. — Rękcpiaów *ade*U*ftb eie swraca sU. 
RtüNUMERAYA srraa a oyUlą peestową wyaoel za I eiletląc sl BO,— W Gdym z ede»* 
uaaiMS aj N,— Opła4ą sa jrrenuneratg Mięły wpłacaó aa konto MCO Gdyeis Hr XI-40**. 
Wydawca) flpófddebaia Wydawm. MCsytołwlk'% — ■ • d • fl * j • > Ktłsyłse redakeyjM* 
fbblsM w dtwfe. 9jCn**"*X" Ni \ MMH w drak. paśMv«va| „»w fw®T' W QAoń+m

KUPNO 
SPRZEDAŻ maszyn 
N A PRAWA biurowych 

/. HO«w/IV
Przedstaw. F. Błock • Brun 

GDYNIA. 10 LUTEGO 37, TEL. 269-U

Ogłos?eri e
Podaje się do publicznej wiadomości, 

te z dniem 5 lutego 1947 r. Gazownia 
Miejska m. Kwrdzynia ponawia oddanie 
gazu dla p. t. konsumentów, wobec cze­
go należy natychmiast spiawdzić zam­
knięcia kurków qazowycb celem unikmę 
da wypadków zatrucia. 276-k

Gazownia Miejska 
m. Kwidzynie 

Kwidzyń, 2 lutego 1947 r.

Oproszenie
Nazwisko obywatela polskiego Ma­

riana, Jana FLAK, syna Antoniego i Ste 
funli z domu Hanke, urodź. 25 marca 
1911 r. w Radomsku, zamieszkałego w 
Gdaósku-Wrzeszczu ul. AldoLy 3 m. 4. 
zmienione zostało na CZFREMSKI na 
mocy orzeczenia Urzęou Wojewódzkiego 
Gdańskiego z dnia 29 stycznia 1947 r. 
Nr O. AP. 1—fi/II/,7 r.

1233

Bank Jantftawy w Warfare
Spółka Akcyjna

melolony w 1879 r.

l tyuujsową siedzibą w ŁODZI, ulica Piotrkowska 74 t oddziałami wi 

Bielaku, Częstochowie, Gdyni, Gliwicach, Kaliszu, Katowicach, Krakowie, Le- 

bllale, Poznaniu, Radomiu, Sosnowcu, Warszawie, Włocławku i Wrocławiu,

tu nciiamia z dniem 15 II 1947

Oddział w Szczecin/e
AL. NIEPODLEGŁOŚCI 40

\

Oddział ter. załatwiać będzie wszelkie c.ynności bankowe J, ^»siadając 

podobnie jak Cen.rala i pozostałe oddziały uprawnienia banku Jewno- 

wegc, poSrednlrcyć będzie w zagranicznym ob.od« pleniątnym i towar,

{eksport — *ajortj
27!-k

Rrscającą w «..aalracrtayB «ralaKsl* kat. 
»erkę Iwe Nai»*ką pnychwyclł sakocbtwf 
W &i»t »ńjłkowalh Kt«Mi»cki ■■ próbl« wykr*> 
ti»ai« tajnych p*pi«róv 9x««Ufująr positäany* 
■1 wiidomośH«eil o rodzlal* towarryiiark koąę 
»pir*cj1 wywusT« to» Stoln tg odę Iwy •• 
l«ń«two *• «obą w» Wro<,ł«wi» Dopi«ro wyi«*# 
Nl»mra a« front wicbodni ośmlot« Ewę do cit** 
t»canej ucieczki do Warszawy • następni« »kry­
wani« «1ę Po przyjściu na świat dziecka — Ewi 
wraca do wywiadu pod rozkazy dawnego prTW* 
łożonego Ludomskiego Podctaa ładnej t akr){ 
Ludomskl ginie robotę prowadzi jednak Ewa nia 
«rzerwanle dalel Tymrzasein zbliżył alę do Wi­
lly front Zapowiedziane powstanie zawodzi w 
lerwszym terminie W ostatniej chwili wywoxl 
wę przemocą do pałam brühlowsldego —wr«c». 

Jący t frontu wschodniego yon Stein A pót- 
niej wraz z otoczeniem Flsrheiz onusz-^ają 

1 Btemowie płonącą Warszawę, wvdoatala się do 
Sochaczewa ^knd Ewa ucieka na pacv'ikcwa“ 
ne' Bielany Po ukończeniu wojns spotyka 
Ewa na od'vskanvm Mińsku siostrę Steina, 
Martę, a potem i samego Herbarta «opatrzona- 
go w dobra polskia papiery.

Przestąpili próg pokoju. I tu królowała niewielka 
lampa, stojąca na staroświeckiej komodzie. Na ścia­
nach krzewiły sig liczne rogi jeleni i kozłów. W ką­
cie stal wypchany, ciemny i groźny odyniec. Na sta­
rożytnym kredensie stłoczona kolekcja sów i puha- 
czy sprawiała niemiłe wrażenie.

Ewa domyśliła sip od razu, że trafiła do leśniczów­
ki, choć izba ta podobna była raczej do siedziby cza­
rownicy — pani tej połaci Sudetów.

W izbie wszystko tchnęło staroświecczyzną *— i 
sprzęty i owa leciwa jejmość — i nawet samo powie­
trze w tej izbie myśliwskiej pachniało starością, ple 
śnią i naftrliną.

Na szerokim łożu leżał maleńki Jureczek, zgubio­
ny wśród poduszek, piernatów i kołderek. Główką 
miał rozpaloną, n buźkę czerwoną od gorączki. Spał,

albo był nieprzytomny, bo »esy miał *ani*nięt» <0& 
dychał Ciężko, riąrił.

Herbert pomógł Ewie rd;'ąć pc.uryną i płu. -z —« 
powiesił je na krześle, a ona usiadła na pościeli, na­
chyliła sią nad synkiem i przyłożywszy ucho do jego 
piersi, słuchała niespokojnego kołatania serca.

Całowała delikatnie zaognione policzki i atłaaową 
śnieżno - białą szyjkę.

Łzy spływały po twarzy Ewy
Luiza dyskretnie wyniosła się z pokoju. Stein u- 

siadł na brzeżku krzesła i nie mógł oczu od Ewy 
oderwać.

Sttry ścienny zegai zgrzytał chrypliwie. Za oh> 
nera hulał górski wiatr i szarpał okiennicami.

I oto w sercu Sudetów Ewa odnalazła nareooL, 
sweg< jedynego — płakała * radości, a po troasą ł % 
talu nad biedaczkiem.

Otaczały Ją obce góry — 1 obcy ludzi« Swój bji 
tylko Jureczek

Przyszłą Berta — przywUnła się i Ewą tak, Jak 
gdyby rozstały się zaledwie wczoraj.

— Sprowadziliśmy lekar:a — zbadał i stw'erdzil 
zapalenie płuc. Stan. jest ciężki. Jutro ma dostarczyć 
leków. Stawialiśmy małemu bańkU,

— Skąd to był lekariT
Berta zmioszaia sią.

— Aaaa,«
Rozmowa urwała Mą.
— Zmęczona pewne Jeotei? -« sap/iala s udami

troskliwością siostra Steiru*.
— Nie zanadto.
— Możesz się położyć i odpocząć... - namawiał» 

gospodyni.
— Nie, dziękują.
Później Berta znikła, Zostali we trójką — chorą 

dziecko i oni.
Milczeli.
Dobrze po połnocy Herbert poszedł spać do sąsłe-^ 

‘dniego pokoju. Ewa słyszała przez niedomknięte 
drzwi jak się rozbierał. Położyła się obok dziecka, 
przygarnęła do siebie jego rozpalone ciałko i modliła 
się gorąco do Stwórcy o zdrowie dla swego maleń­
stwa.

Zasnęła dopiero nad ranem, gdy brzask posre­
brzył' szyby.

Ewie wydawało się, że czas stanął — oto:zyi ją 
beznadziejny bezruch — monotpnia straszliwa

Dziecko chorowało ciągle — w stanie jego zdrowia 
nie było żadnych zmian. Z rzadka odzyskiwało przy-» 
tomność i tylko wówczas poznawało matkę. Przeważ" 
nie spało jednak, lub dręczone gorączką, tonęło w za» 
pamiętan.u.

Przychodził od czasu do czasu lekarz — rzekomo 
sąsiad — jakieś ponure a tajemnicze niemczysko. Ba­
dał małego długo i skrupulatnie — potem zamykać 
się z ojcem w przyległym pokoju, lub wynosił się w 
głąb domu — do Luizy i Berty — i tam udbywal x 
nimi długie narady.

Po jego odejściu nic się nie działo. Matka i siostn 
Herberta ukazywały- się Ewie rzadko, były powścię < 
gliwe w słowach — odpychające.
' Stara wiedźma z reguły nie otwierała do niepożą­

danego gościa swych zwiędłych ust. Skazano więc 
Ewę jedynie na towarzystwo „męża“.

Rozmawiali niezbyt często — Ewa odpo wiadał« 
monosylabami. Siadywała niezmiennie przy Jure -zku
— jak przykuta.

Stein o dziwo nie zdradzał ochoty do „zasadni- 
ezycn“ dyskusji, toteż miała s tym na razie spokój. Niw 
napastował też po nocach — przejęty chorobą dzies 
it. Wzruszało go Ewy* oadanle i przywiązanie do *y*i 
na. Starał «i«* być delikatnym i nienarzucającym sią
— stał niejako na ulfc oczu — obserwował i czuwał.

Czasami znikał na długo z domu — gdy wychodził!
wieczorem — wracał rano, Czasami wybierał się w 
świat po śniadaniu — wówczas należało spodziewać 
się go na kolację.

W ten sposób żyła I wa wśród tych gór — wśród 
wrogich subie Niemców — na odludziu. Osamotnto- 
rsa, targana lękiem o zdrowie synka. Dni l noce łączy­
ły się w jedno — tworzyły koszmarną wieczność.

Ewa myślała chwilami, że nie wydostanie się jut 
łtąd nigdy — zaplątana w sidła cze-owmic — otoczo 
na zaklętymi górami. ^

Rrtunku szukała w modlitwie, a ulgi — w* łzach,
ROZDZIAŁ 37.

«My Już była na dni« rozpaczy — lorturewan* **- 
• »o.nońcią — dur ąc aią w beznadziejności monoton 
nego bytowania, nie licząc na Jakąkolwiek bądź zmiw- 
oę — spostrzegła oto że dookoła niej poczym- się cot 
dziać.
Poprzednie spostrzeżeni* i drobne *ia pozór fakty 

pęczniały —nabierały ciężaru gatunkowego i znacze­
nia. Nie opuszczały jej odtąd podejrzenia Utwierdza­
ła się W' przekonaniu, że to górskie gniazdo — schro­
nienie rodziny Steinów —- nie jest tylko, ot taki® 

adfcr gd& uieszkap em.
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Wspaniały sukces pięściarstwa polskiego

Przy wypełnionej rekordowo sali na 
Sluiawcu (około 15 tys. publiczności) 
wchodzą na ring reprezentanci Czecho- 
"! owc.cjl 1 Polski w następujących skła­
dach:

waga musza: Zachara — Bazainlk 
waga kogucia- Strba — Grzywocz 
ws"a piórkowa: Macela—LerzVowski 
waga lek' a: Grlga — Sowiński 
waga oółśrednią Kondela — Olejnik 
waga średnia: Torma — Kolczyński 
waga półciężka: Carda — Szymura 
waga ciężka: Rademarher — Klimeckl 
Po powilaniu prac* ministra Informa­

cji I Propagandy, prezesa Polskiego Zw. 
Bokserskieqo dra Widy-Wlrskiego ode­
gram Hvmn Narodowy polski.

W odpowiedzi przemówił delegat drn 
üvnv czechos'owackiei. Kończąc wzniósł 
okrzyk w Języku polskim: Niech żyje 
Polska!

Na ringu zosta.e waga musza: Zacha 
ra — 17-lełnl chłopak o wspaniałym 
refleksie 1 sylwetce. Czech pięknie ru­
sza do ataku, Cązarrlk bardzo przytom­
nie kontruje. W 2-gieJ połowie piew- 
ezej rundv Pazarnlk przystępuje do ata­
ku. Runda wyrównana. W drugim star­
ciu doskonale nastawiony Zachara wal­
cząc i prawej pozyc|l jest bardzo cięż­
kim przeciwnikiem dla reprezentanta Pol 
tkL Mimo wszystko Bazarnik wspaniale 
rozwiązuje walkę na dystans, przez co 
Zdecydowanie przewodzi. Trzecia runda 
Jest ptpknym pokazem boksu, niewidzia 
nvm dawno na ringach polskich. Runda 
dla Bazamlka. Ogłoszone zwyc:ęs" -o 
Bazarnlka, który zdobył pierwsze dwa 
punkty dla Polski, jest gorąco oklaski­
wane przez 1S tys. tłumy. Polska pro­
wadzi 2:9

WAGA KOGUCIA 
BTREA — GRZYWOCZ

Czechosłowak wspaniale zbudowany 
Jak na wagę kogucią, |est groźnym 
przeciwnikiem dla Grzvworza. Pierwsza 
runda wyrównana W drugiej rundzie 
odpowiednio nastawiony Grzywocz 
przez sekundanta dochodzi do głosu ale 
Czechosłowak doskonale kontrole. Dru 
gle starcie jest wyrównane. W trzeciej 
rundzie walka bardzo żywiołowa. Za nie 
Civstą walke Strba otrzvmuje napomnie 
ale. Ogłoszone zwycięstwo Grzywocza 
awazać należy za szczęśliwe. Jedvn‘e 
Bapomn'ente zdecydowało o jpvcteslwle 
tego ostatniego. Polska prowadzi 4:0.

WAGA PIÓRKOWA 
MACE! A — LECZKOWSKI

Z miejsca przeważa Leczkowskl. lecz 
juł przy końcu pierwszej rundy zazna­
cza się przewaga MaeeM. Druga runda 
«rvqrana przez Czechosłowak*. W run­
dzie tej otrzvmuje naooir “lenie lecz­
kowskl za uderzenie otwartą rękawicą. 
W trzeciej rundzie Macela przvstępu'e 
do huraganowego ataku, demolując cał­
kowicie leczkowskl-go. W tym starciu 
Macela ołnvi»nłe również nanom.Jenie. 
Wygrywa . żecy dowanłe Macela. Wynik 
4:2 dla PelskL

WAGA LEKKA 
GRIGA — SOWIŃSKI

Pierwsza runda wygrana przez So­
wińskiego. Druda runda remisowa. W 
trzeciej rundzie Czech atakuje dolne 
partie przeciwnika, trafiające w żołądek 
1 serce. Walka ta przynosi zdecydowa­
ne zwycięstwo Grlga. Stan meczu 4:4.
WAGA PÓŁŚREDNIA 
KONDELA — OLEJNIK

Najpiękniejsza walka dnia. Olejnik 
to najlepiej przygotowany zawodnik dn> 
żyny polskiej, Okazał boks na najwyż­
szym poziomie. Mając zdecydowaną 
przewagę w pierwszej i drugiej rundzie 
kompletnie zarzuca gradem ciosów Cze- 
cho-,'ov aka, który w osiatsich rhwi'ach 
ratuje się kraulami (biciem w tyl gło­
wy). Sędzia ringowy po trzykrotnym o- 
strzężeniu dyskwalifikuje Rondelę. Ma 
to miejsce 15 sekund przed końcem 
trzeciej rundy. Stan meczu 6:4 dla Pol­
ski.

WAGA ŚREDNIA 
TORMA — KOLCZYŃSKI

Torma to najlepszy zawodnik Cze­
chów. Jego niesamowita odporność na 
ciosy w końcowej fazie walki zadziwi­
ła całą widownię. W pierwszej rundzie 
przewaga Czecha, który seriami trafia 
Kolczyńskiego. Drugie starcie trk samo 
wysoko ' wygrane przez Czcchosłowaka. 
Zanosi się na wielką aespoci7'ankę, 
gdyż nasz reprezentant jest kompletnie 
.vyczerpany, natomiast Czech zupełnie 
świeży. W przerwach nawet nie chce u- 
sląść na krześle w rugu ringu. Dopiero 
w trzeciej rundzie Kolczyński odpowied­
nio nastawiony przez sekundanta rusza 
do ataku, obijając Czechoslovaks w 
nieludzki sposób. Runda wygrana b ar- 
dzo wysoko przez Kolczyńskiego. Z 
wielkim nacięciem oczekiwano wyniku. 
15 tys. serc na moment zamarto. Ogło­
szono zwycięstwo mistrza Europy, Kol­
czyńskiego. Polak wygrał Jedynie wspa­
niałą końcówką. Stan meczu 8 i 4.
WAGA rÓŁCTKŻKA 
CA^DA — SZYMURA

Pierwsza runda wygrana przez Szy­
murę. Druga runda ma podobny prze­
bieg. W trzeciej rundzie Carda idzie do 
ataku, lednakże dvszi« naszego mtstna 
osłabiała przeciwnika, który wykazuie 
niesamowita odporność na ciosy. Pub­
liczność dnpinguie Polaka do zadania o- 
siatecznego ciosu. Jednakże Czechosło­
wak za wszelką cene chce przetrwać do 
końca walki, oo teł uda’e mu się. Wy­
grywa zdecydowanie Szymura. Sian 
meczu 10:4.
WAGA CIĘŻKA 
RADEMACHFR — KLIMECKI

Wszystkim zdawało się, że Klimeckl 
stoi na strasznej pozvcji. Rademacher 
to młody chłopak idący z obydwóch po­
zycji sprawia wiele kłopotu naszemu 
staremu wydze, który dzięki swojei ru- 
tynlb umiejętnie kontruje a nawet w

drugiej rundzie posyła swego przeciwni­
ka na deski do 4-cIt Trzecia runda — 
raczej wyrównana. Wygrywa nieoczeki­
wanie a zupełnie zasłużenie Klimeckl. 
Stan meczu 12:4 dia Polski.

Polska raz leszcze zadokumentowała, 
że jej prymat w Europie must, wzbu­
dzić respekt u wszystkich przeciwników.

Sędziowali: w ringu Derda — Poznań, 
na punkty Czechosłowak, Szwed 1 Po­
lak

STA STEEMAN

Manna z Brooklinu
lo« Bonerdta, syn imigrant* włoskiego w 

Stanach Zjednoczonych, miał bardzo smut­
ne dziecińslwo. Ojciec jego zmarł młodo, o 
mcika nie zawsze mogła zarobić cosyi na 
wyżywienie dziecko. Chłopiec przewoźnie 
bywał głodny. Szczególnie silnie odczuwał 
swoje ubóstwo w okresie świąt Bożego Na­
rodzenia, kiedy widział bogato zaopatrzone 
wystawy sklepowe I przepełnione restaura­
cje, a w domu dostawał na wieererzę tylko 
talerz spaghetti.

Kiedy Joe podrósł, przysiągł sobie, że 
wydobędzie się z nędzy. Został najpierw 
zawodowym bokserem, dorobił się trochę 
grosza, później kupił mały bar w Brookly­
nie. V/ 1946 r. Joe byt iuż człowiekiem za­
możnym. Kiedy nadeszły święta Bożego 
Narodzenia, przypomniał sobie swoja smut­
ne dzieciństwo i postanowi* dopomóc łakim 
biedakom, jakim sam był nieqd/i. Wyjął z 
kasy i50Q dolarów w małych bankrolach i 
wyszedł no miasto. Zbliżył się do kilku bez­

domnych, kryjących się w cieniu l»wą. „Wi 
sołyeh lwiąt — powiedział, wyciąąei««- hi* 
ka banknołów -— o+o wasza gwiazdki to- 
ciem rozpoczął zbierać i ulicy ’6 nyeł bt*> 
daków i włóczęgów i koleino ąnąsane 
praszać ich do restauracji, ądzie płacił ca 
wszystkich kolacje. Kiedy już wydał «nzv*#» 
kie pieniądze, wyszedł na ułicą, usiadł U 
brzegu chodnika i rozpłakał tę ze wzrusea* 
nia i z litości dla mojego biednego ehłoc- 
ca, którego jeszcze pamiętał: dla małego 
Joe Bonavita.

Jednorr»ysnos6
Ojciec starał się wpłynąć na syna, kłdef 

lubił późno wstawać:
— Kiedy ia byłem w twoim wieku, weta* 

wołem codziennie rano o 4, szedłem no 10 
kim. spacer i nic sobie z ieqo me robiłem.

— Widzisz, tatusiu — «.«wołał syn — je 
sobie właśnie też nic z tego me rtsbięl

Zawody łyżwiarskie w Sopocie
Rada Miejska WF i PW w Sopocie 

organizuje w czwartek dnia 6 lutego br. 
p godt 17 na oświetlonym lodowisku 
(ul. Cejnowy 1) prrv muzvee pierwsze 
zawody łyżwiarskie dla mlodzmży.

PROGRAM: A. I. Jazda zwykła: 1) ja 
lit rwvkla nrzodero. 2) przekładanka w 
lewo, 3j jazda tyłem.

II. lazda dowolna: B. I. Jazda figuro­
wa: 1) przekładanka w lewo, 2) przekła­

danka w prawo, 3) jazda tyłem, 4) prze- i 
kladanka tyłem w lewo, 5) przekładanka 
tyłem w prawo, 6) pół luku przodem, 7) 
snirala przodem zamnkięta. II. Jazda do­
wolna.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji u- j 
dzieła Miejski Urząd WF i PW w Sopo 
cle (omach Zarządu Miejskiego, pokuj 
87, tcl. 52.151 wewn. 317 io dn, 5 lutego

Kurs narciarski w Sopade
Staraniem Miejskiej Rady WF 1 PW 

w Sopocie zostanie zorganizowany kurs 
narciarski dla:

1) członków organizacji młodzieży, 
2) nlestowarryszonych.

Pocz’ tek kursu: środa dnia 5 lutego. 
Czas trwania kursu 10 dni Kurs odby­
wać się będzie cc dzienni o od godz. 15.30 
<3o 17.15.

Opłata (za całość kursu): ą) członko-

Simona, c6rka Jacques Freelands, martwi 2) ■lę ostatnio bardzo o swego ojca, który stał się
dziwnie zamknięty w sobie i posępny.

Simona uczula się przez chwilę wytrącona 
z równowagi.

— Nie, to jest cos. o czym dobrze wycho-. 
wana młoda dziewczyna nigdy nie myśli. Pan 
się.pewnie uważa za nieodpartego?

Ryszard pytał dalej:
— A więc Jaszcze nigdy nikt pani nie ca­

łował?
— Ależ naturalnie! — W oczach jej zabły­

sły szydercze ogniki.
— Kto taki?
— Tatuś i wuj Piotr.
— Piotr Segourn?

. — Tak.
— Jakim prawem on sobie pozwala.,.
Simona przerwała mu:
— Ależ Ricky, on jest przeć ei o 20 lat 

starszy ode mnie. jest najserdeczniejszym 
przyjacielem ojca i znam go od najdawniej­
szych czasów, jestem przekonana, że doprawdy 
szczerze mnie lubi,

— Ja też jestem o tym przekonany — oś­
wiadczył Ryszard ironicznie i dodał ciszej:

— Nie mogę znieść tego człowieka!
— Tak? A on uważa, że pan jest sympa­

tyczny, pow tedział mi to.
— Możliwe,^ że tak udowi. Ale myśli ina­

czej. Ludzie tego typu są fałszywi.
Ryl wściekły Młoda dziewczyna wzięła go 

za rękę:
— Zazdrosny?
Tak jest, zazdrosny — powiedział gwał­

townie. — Jestem zazdrosny o wszystkich, na­
wet o Buffalo Billa.

Zaprotestowała:
*— Biedny Kapitan, on mnie nigdy nie ado- 

rował.
— Możliwe. Ale niech mi pani wierzy, 

dojdzie i do tego!
Po krótkim milczeniu Ryszard spostrzegł 

że Simona patrzy przed ciebie w zamyśleniu.
— O czym pani myśli a właściwie o kim?
— O ojcu — odpowiedziała po chwili wa­

hania.
— Pani wyraz twarzv, pani oczy nie po­

trafią nic ukryć. Zauważyłem od razu, że pan« 
jest niespokojna. *

Zapanowało milczenie. Wreszcie Simon* 
odezwała się:

- Ojciec bardzo się zmienił ostatnimi eza-
narty.

Uzasadniony pośpiech
Na jednej z ulic Londynu zepsuł ilę 

tam chód ciężarowy. Szdfer zwrócił się

Rada dla achanych
Nla teńcia się nigdy z dziewczyną, 

która robi wrażenia bardzo rozsądnej. 
Rozsądna dziewczyna ma dosyć rozsąd­
ku na to, aby nia robić wrażenia na 
prawdą rozsądnej.

*— Daj teru W mofcäj, ArtMH*. Ćzłp
29F8 fiW* m «lir <c* UpMBt -

wie organizacji młodzieży — 50 złotych, 
b) nleslowarzyszeni — 200 zł. Zgłosze­
nia przyjmułe 1 Informacji udziela Miej­
ski Urząd WF i PW (Zarzat Miejski 
pokój 87), tel. 52-151, wewn. 3!7. Pierw- , 
sza zbiórka — środa dnia 5 lutego godz. ,
15.30 przy Zarządzie Miejskim — ul. Ko ' 
ściuszkl 23. Instruktor — c b. Los lud- , 
wik. Uczestnicy winni posiadać własnn 8y UPOgj sję gwałtownie nawet Z powodu dro

biazgów. Jest bardzo zamknięty w sobie, cza­
sem nie udaje mi się w ogóle wydobyć z mego 
słowa. Zdaje mi się, że ma bardzo poważne 
zmartwienie

— Może jest przemęczony? Prowadzi lie- 
normalny tryb życia. Często śpi Co popołudnia. 
Pracu je przez całą noc. Nie sądzę, żebym ^ja 
mógł wvirzymac (akt tryb życia.

— Nie, to nie to — odpowiedziała szybko 
Simona. — Ojciec czuje się bardzo dobrze. 
Gdyby było inaczej, czyż myślałby o powtór­
nym ożenku?

W głosie jej brzmiał hamov, any gn'ew,
— A więc ma pani troski, Mono?
Ryszard objął ją ramieniem i zajrzał jej 

w oczy:
— Simonoł
Przyciągnął ją do siebte, W pobliżu roz­

legł się nagle głos, na dźwięk którego oboje 
drgnęli:

— Ach. więc tutai jesteście!
Z krzaków wyłonił się Buffalo Bill. /.da­

wał się być w świetnym humorze
— Ładny kawał mi zrobiłoś, Ricky! 
Ryszard zaniemówił *,e złości, Simoi-a wsta­

ła i oddaliła się bes slow®. Buffalo Bill
L—1 ^ ^

błagalnie do przechodniów:
— Dopomóżcie ml, ja w żaden »uo­

sób nie mogę się spóźnić
Kilku przechodniów ofiamle okaza­

ło pomoc szoferowi który wydawał za­
chęcające okrzyki. Kiedy wreszcie mo 
tor zapp.!:!, zwrócił się do twoich pomoc 
ntków i powiedział: \

— Dziękuję wam z całego terca. Spte 
«zą tlę bardzo, bo muszę zdążyć w porę 
zastrajkować.

Wartość uczciwości
Za wychodzącą ze stacji patóżerrą 

pobiegł tragarz 1 podał Jaj torebkę, któ­
rą zostawiła w przedziale Odmówił rizy 
jede nagrody i powiedział:

— Jeżeli pani się nie obrazi, to 
chciałbym wiedzieć, ile pieniędzy pan* ( 
miała w tej torebce?

Pasażerka odpowiedziała, na to tra­
garz wyjął noies i dodał tę sumę do dł«i 
giej kolumny cyfr,

— Widii pani — wy asnto — J« obli 
cmm Ha anlo to fcoiitiąj*, to jMtoa mer 
Heim w* "r

— Co wy właściwie kombinujecie rarem, 
wy dwoje?

Ale Ricky nie odpowiedział i poszedł 
w stronę domu, pogrążony w myślach. Uszedł 
zaledwie kilkadziesiąt kre ów, kiedy jakiś głor 
wyrwał go z zamyślenia:

— Dzień dobry!
Przed nim stała młoda kobieta w powiew­

nej letniej sukience. Wielki, wdzięcznie prze­
gięty kapelusz słomkowy ocieniał jej twarz.

— Brygida! — wykrzyknął Ryszard.
Podała mu rękę do pocałunku. Pochylił się, 

a Brygida raczej wyczytała z jego warg niż 
usłyszała słowa:

Kocham cię! ^ N
ROZDZIAŁ 2.

Brygida Geige* weszła do gabinetu pana 
da nu i zobaczyła Simone, która pochyliła się 
nad ojcem i gładziła go po ramieniu.

— Mam nadzieję, żc nie przeszkadzam — 
powiedziała Brygida. Głos jej brzmiał łagod­
nie i przymilnie.

Jacques Freeland odwrócił szybko głowę 
i przez jego zmęczoną twarz przemknął lekki 
uśmiech. Z wyciągniętymi ramionami poszedł 
naprzeciw Brvgidy,

— Myślałem, że przyjdziesz wcześniej?
Młoda kobieta nie odpowiedziała. Patrzy­

ła na Sirnouę, która zatrzymała się nieru­
chomo.

— Dzień dobry, droga Simono — powie­
działa Brygida.

Młoda dziewczyna stała jak skamieniała 
i wreszcie zmusiła się do odpowiedzi;

Dzień dobry pani.
Potem wybiegła z pokoju, jak gdyby ją 

ktoś gonił. Freeland zapytał zniechęcony:
— Dlaczego nic mówi do ciebie po imie­

niu? *
Młoda kobieta wzruszyła tylko ramiona­

mi. Usiadła w głębokim fotelu i powiedzia’-::
— Ta inała nigdy mnie nie polubi.
— Ale musi cię polubić — wybuchnął 

Freeland.
Brygida otworzyła torebkę i wyjęła płaską 

srebrna papierośnicę.
— Czy to ma być rozkaz?
Jacques Freeland odpowiedział:
— Bardzo dobrze mnie zrozumiałaś!
Stał na wprost Brygidy i wpatrywał się 

w nią przenikliwie, jakby chciał jej narzucić 
swoją wolę. Brygida zapaliła papierosa i po­
wiedziała:

— Powinieneś wiedzieć, przyjacVjn, Le 
do miłości nie można nikogo zmusić Zapewni­
łam two ją córkę, że zna idzie we mnie oddaną 
i bezinteresowną Drzyjaciółką. Zaproponowa­
łam, abv traktowała mnie jak rówieśnicę. Po­
wiedziałam iej łeż, że może zawsze na mnie li­
czyć. Uczynuam wszvstko, na co mi pozwalała 
mota godność osobista. Cóż mam jeszcze zro­
bić?

-- Gdybyś rzeczywiście mogła być ala 
niej serdeczna.. —- odpowiedział Freeland 
cicho.

Młoda kobieta westchnęła:
—. Twoja córka jest zimna, jak jka.rueń. 

Żeby dogodzić twojej ojcowskiej dumie, po­
wiem — jak zimny marmur. Ale ja nie jeotem 
PigmaPonem!

* Freeland musiał się roześmiać: 
y — To muszę przyznać — i dzięki Bogu’

Na i warzy jego pozjawił się znów twar­
dy nieugięty wyraz,

— Brygido, wiesz, co powinnaś zrobić. 
Znasz myją zasadę: gdzie jest, silna wola, tani 
musi się znaleźć sposób,. Żądam, abyś z mojej 
woli ticz-fiiiła iwo;%, ^''
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